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KURYER LITEWSKI
U> TVilnie w  Poniedziałek dnia 2 i  Grudnia v. s. 1 8 2 8  Roku.

W i a d o m o ś c i  K b a j o w e ,

Sankt-P etersburg  dnia 15 grudnia.
(x G ase ty  Senackiey).

Przez naywyższy Dyplomat pod dniem 6 gra* 
dnia, C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył mianować kawale­
rem orderu ś. ^ in n y  iszey  klassy, Ober-Proku- 
rora Rządzącego Senatu 2go oddziału 3go Depar­
tamentu Koczubeja.

Przez naywyższe ukazy J . Q M. do Rządzą­
cego Senatu, wydaoe:

D nia 27 listopada. Wzamian przeznaczonych 
dla radcy tay nego D ruiyn ina  agBtniu dziesięcin zie­
mi w gubernii Tulskiey, nadartey ig października 
1807 roku, naymiłościwiey rozkazano: oddać mu na 
potomne i wieczyste posiadanie 3,000 dziesięcin zie­
mi w obwodzie Ressarabskim, podług jego wybo­
ru, zgodnie z prawidłami na to ustanowionemu

D nia 4 grudnia . Rzeczywisty radoa stanu, 
M arków , zostający w wiedzy Kollegium Państwa 
spraw zagranicznych, przy zupełnem uwolnieniu 
*e służby, w nagrodę długiego z gorliwością W niey 
2oiiaw«ni*j \vyniesiony na racicę tayncgo*

D nia  6  grudnia. Jenerał piechoty, Dach- 
miętjeu>, uwolniony od zarządów gubernijami: 
niżehorodzką , kazańską, simbirską, saratowską i 
penzeńską, otrzymał rozkaz] zasiadania w Radzie 
Państwa.

— Rzeczywiści radcy stanu: akademik Cb- 
sARSKiKY Akademii nauk Andrzey Storch  i sekre­
tarz 6tanu B atug jański, wyniesieni na radców t a j ­
nych.

— Radca stanu Samburski, naczelnik oddzia­
łowy głównego sztabu osad woyskowych, wynie­
siony na rzeczywistego radcę stanu.

D nia 7  grudnia . Liczący się przy Herol- 
dyi Radca tayny Sałtykow , ma zasiadać w Rzą­
dzącym Senacie w departamentach moskiewskich.

—  D nia 8 grudnia. Głowa miasta St. Peters­
burga, radca dworu Kusow, podniesiony jtta Rad­
cę kollegialnego. __________

(Journal de St. Petersbourg).
C e s a r z  J e g o m o ś ć  udarował medalami srebr- 

nemi, do noszenia na wstążce orderu ś. W łodzi­
mierza, tudzież nagrodami pieniężnemi, podofice­
ra  K o n iew a , z kompanii N. 36 robotniczo-woy- 
skowey, stojącey w Omsku, i żołnierza Mironovca, 
z kompanii N. 10 robotniczo-woyskowey korpusu 
inźenijerów, stojącey w Rydze , którzy oba u ra­
towali, w  zeszłym czerwcu , z narażeniem wła­
snego życia, pierwszy: chłopca 61etniego, tonące­
go w rzece Om, a drugi krawczyka, blizkiego u- 
tonienia w Dzwitiie.

— Gazeta Lipska donosi, że uniwersytet ta­
meczny , przyznał P. Nawrockiemu, Sztabs-kapi- 
tanowi, w sztabie głównym Gwardyi J. C. M., ty tu ł 
doktora filozofii, przez wzgląd na bardzo znako­
mite dzieła, któro ten oficer wydał wprzedmio- 
oie matematyki.

— Port rewelski zamarzł w nocy z d. 25 n,a 
26 listopada, a pernawski d. 26.

— Donoszą z Troicka pod 9 listopada. Od 
d. października do 6 b. m. wyszła ztąd do Bu- 
•haryi karawana, ze 2667 wielbłądów złożona, z 
róźnemi towarami na rubli 5g3,o54.

— Udzielono nam następnego wyjątku z li­
stu, dosyć świeżego, datowanego z Bucharyi:

„Podług ostatnich wiadomości o wypadkach, 
zachodzących w Azyi środkowey, wnosić można, 
£e chętka łupiezlwa i pustoszenia, wrodzona Uz- 
bekom, wznieciła nieporozumienia, pomiędzy Bu- 
charyą a Chiwą. Zdaje się, źe ci władcy M awe- 
ralnaharu, Kokantu, i t. d., nie mogą zaprowadzić 
między sobą stałego pokoju; spokoyność , nigdy 
tam długo nietrwająca, zawsze jest skutkiem w y­
cieńczenia, pochodzącego z krw aw ych sporów, do 
których są powodem łotroslwa Uzbeków, naro­
du dającego się tylko pokonać obcym siłom, jakie- 
mi bylii np. wojska Szachów Perskich , Abbasa 
i Nadyra. Dla swey potęgi wojenney i stanu cy- 
wilizacyi , Uzbekowie Bucharyi , zawsze zacho­
wywali prawa pierwszeństwa, i bardzo wyraźny 
w pływ  moralny na ludy, spólnego z nimi począt­
ku; dla tych ostatnich, Bucharya jest przedmio- 
lem ciągłey obawy; lecz nie raz w  trudnych 0- 
kolicznościach, służyła im za przytułek. Ostatni 
Chan, ii mir Haydar, człowiek pobożny i cichy, 
prsettosił spokoyność nad łoskot/ zwycięztwa; i 
przestawał na karceniu łotrów, którzy się k iedy - 
niekiedy ośmielali napadać na jego posiadłości. 
Batyr, jeden z jego synów, teraźnieyszy Ghan Bu­
charyi, zupełnie, jak w idać , różni się od niego 
pod tym względem; charakter jego przedsiębier- 
czy i wojowniczy, zapala serca jego Uzbeków, 
którym nastręcza Chowaresmią (czy też Chares- 
mią), za pierwszy przedmiot podboju. W  ciągu 
tey jesieni, wypowiedział woynę Chiwiyczykom, 
którzy dotąd posiadali miasto Merwę. Nie w ą t­
pią o powodzeniu jego oręża; gdyż Allakul, t e ­
raźnieyszy Chan Chiwy, jest słaby i zbywa mu 
na odwadze; nadto jeszcze władza jego jest zachwia­
ną przez nieporozumienia, między bratem jego a 
nim, panujące. Już woysko bucharyyskie, spusto­
szyło pewną liczbę wiosek chiwiyskich. G run­
tując się na słuszności sprawy, A llakul wyprawił 
do Batyr-Chana posła, ala dowiedzenia się o p rzy­
czynach tego wtargnienia do jego państwa; lecz 
poseł ten został zatrzymany , a Bucharczykowie 
odebrali od swego pana rozkaz wznowienia na­
jazdów Chiwy; dla zasłonienia zaś od wszelkie­
go napadu , ze strony Chiwiyczyków , karawan 
bucharyyskich, idących z Rossyi, Batyr-Chan w y­
słał w  stepy oddział swego woyska.

„Z drugiey s trony , Uzbekowie cliiwiyscy, 
zazdroszczą swym braciom, mieszkającym w Ro- 
kancie, którego kraju granice znacznie się rozsze­
rzyły , przez wcielenie bogatych i handlownych 
miast Turkestanu (czyli Tarras) i Taszkentu. K ir-  
gizowie, poddani Chana Chiwiyskiego, mieszkają­
cy ponad rzeką Syrr-Daria, połączyli się w znacz­
n e j  sile’, wtargnęli do K o k a n tu , wymordowali' 
wielką liczbę mieszkańców, i przynieśli ztamtądj 
do domów nieźmierne łupy.”

F  b a n c r  a:
P a r y ż  dnia 8 grudnia.

(Journal de St. Petersbourg.)
Rada rolnicza, ustanowiona przy ministerynm' 

wewnętrznćm, przez rozkaz Królewski z dnia 28 
stycznia 1819, celem objaśniania rządu, w rzeczach! 
gospodarstwa wie jsk iego , od lat kilku przestała]



s tosowaniu wynalezionego przez siebie ję z y k a  m u - zu , wynosi 8 1 ,835 f r . , oprócz darów od rodziny

»ryi .  Narzędziem użytern była t rąbs , a o rozma- wybrani ,  zasiadało 5  na p ra wym  środku, 1  n a p r a - g  
I it ości języka sądzić można z następującego lextu  wey s t ro n ie ,  3 na Iewey stronie i 1 na l e w y m i ’ 
I przesyłanych  rozkazów: F F yruszyć  z ra n a  o 4 tey . ś rodku.
I O g o d zin ie  6 tey  z. ra n a  rozkazesz m ost w ysadzić . P an  B a lb i  w statystycznym swojęm dziele wy- f !
|IV ie  m a m y  prochu . O d d zia ł w yyd z ie  ku  Auteni l  r a c h o w a ł ,  ze jeden deputowany reprezentuje w e |  
\ z  r a n a  q 5 tey . R z e k a  w ezb ra ła , i s łych a ć  w y-  Francyi  7 5 ,4 i8 , w Zjednoczonych Stanach Go,i25,j§ 
'■^strzały ze  s tro n y  Is s y .  Zap ew niaj ą ,  iż jeden z w Nider landach 55,843, w Anglii  55,455, w N o r -®  
[ przytoczonych rozkazów,  przys łany na t rąbie z wegii  i4,ooo mieszkańców.
Spola Marsowego do wedety  na pagórku T roca-  — D n ia  12 —
dero . i Znak od niey,  iz odebrała  rozkaz, potrze- W e d ł u g  listów Jenerała  M a iso n  pod dniem §£

jbowa ły  ty lko i5 sekund czasu. ' 2 3  listopada, całe prawie  woysko dywizyi  jego w l |
S łychać  o zniesieniu 5 dywizyy i 2 0  pod-dy- More i ,  umieszczono w różnych tamecznych mia f,*| 

(wizyy woyskowych,  a to od dnia 1 przyszłego tnie- stach; stan zdrowia polepszał się ciągle,  ale p q - p  
isiąca. wolniey,  niż z początku mniemaMo, i część przy- ^

Dziennik  P o sła n iec  I z b  zapewnia powrórkiie, chodzących do zdrowia,  z trudnością zupełnie wy- ge 
;iż panuje zgodność między Mini s t r ami  naszemi. zdrowieć może. Zajęto się gorl iwie przy wiedzeniem Sjj 

Składki  na wytępienie żebractwa,  są znacz- wa rownych mieysc w Morei  do obronnego s tanu .n i 
|ne.  X iężna B e r r y  i Xiążę  O rleanu  z rodziną swo- Twierdzę  K oron  oddano już korpusowi  woyskags 
i j ą -, przyłożyli  się do niey. Między znakomitemi Greckiego,  k tó ry  H rab ia  C apodistrias  do zajęcia | |  
jp rywa tnemi  osobami ,  Pan C am baceres dał  4oo jey przeznaczył.
[ f ranków,  bank ier  J la g erm a n  25oo f ranków,  X ią -  T u te j s z y  M onitor  umieścił  jeszcze następu Rp
;żę C a ra m a n , by ły  Poseł  przy Dworze Aust ryae-  jący list pewnego Kap i tana  woyska naszego o 
jk im ,  1 0 0 0  f r ankó w,  Lankier  B ille t-  f i  ill 5oo f ran-  M o r e i ,  pisany z N a w a ry n u  dnia 1 6  l istopada. | |  
j k ó w  i l. d. „Skończyła się kampania nasza, i nie zdaje się. a - l i
[ W  V oghera , w Kró le s tw ie  Sardyńskiem,  w byśmy jeszcze daiey oblegali twierdze;  w s z y s t k i e j  
rzece StaJJora, znaleziono bardzo piękny staroży- cytadelle i szańce są w mocy nsszey. T w ie rd zą . I I  
tny posąg bronzowy,  wystawuiący M in e  rwę. Do- iż wkrótce  oddamy je Grekom,  dla k tórych je|ŚS 

[wodzi on doskonałości o wczasowego rzeźbiarstwa,  zdobyliśmy** Jene ra ł  M aison  bawi  jeszcze w  M o  tjjA 
[Umieszczono go w muzeum w T u ryn ie . don. 46ty półk p iechoty linio wey wszedł do B a

— D n ia  to  — tra s  na osadę. Reszta woyska obozuje blisko N a -
Lis t  z T u lonu  pod d. 2  b. m. wyraża:  Kor -  w a ryn u , w wystawionych szałaszach drewnianych ,  m  

we ta  D o r e , odebrawszy rozkaz przez  ^telegraf , dla ochronienia żołnierzy naszych rd  p r z y k r e j  j | |  
| wyp łynę ła  ztąd dzisieyszey nocy, dla sprowadzę- pory  roku.  W  N a w a ry n ie  sposobią t -hże  dogo |H 
jnia na powró t  1 2  s tatków przewozowych, które dne  mieszkania dla osady. Z Tulonu  i M a r s y  lii U  
|d.  2 7  z. m, pod zasłoną ko rw e ty  V ictorieuse  wy- jesteśmy obficie opat rzeni w żywność, k tórą t a k ż e ®  
iszły pod żagle z winem,  żywnością,  tarc icami  i t .  ot rzymujemy z por tów W łosk ich ,  gdzie Minister  &  
d. do Morei.  Ma także sprowadzić statek  Scipio, woyny miał zawrzeć układy z l iwernntami .  Je  I I  

[na k tó rym  ki lkaset  żołnierzy udało się do Morei.  żeli nie póydziemy do At tyki ,  jak s łychać w obo- H  
[S łychać ,  i£ woysko nasze wróci z Morei  trzema zie, pozostaniemy zapewne do wiosny w Morei ,  s H  
[oddziałami, a znaydujące się w tuteyszym porcie potem wrócimy  do oyczyzny. W oysko G r e c k i e ®  
^ t a j k i  przewozowe,  użyte będą do sprowadzenia ma bydź do tego czasu uorgsniz<>w a n e , i z ay m ie®  
jednego z tych oddziałów. Min is teryum przychy-  k ra y w mieyscu nsszem. Liczba chorych naszych® 
l i s i ę  zapewne do zdania Ins ty tu tu  w wyborze za- żołnierzy zmnieyszyła się za nad«*yściem zimy.”  H  

.szczytnie znanego Pó łkow nik a  B o r y  de St. K in -  Jeden z tuteyszych Dzienników twierdzi ,  i / g i
ce n t , do k ierowania uczoną w y p r a w ą  do Morei.  w ypra w a  nasza do Morei  kosztuje już 35 milionów H 

[W eźmie  on z sobą botanika, zoologa,  mineraloga f r anków.
i geologa;  zrobi  oraz mappę Morei.  M niem ają ,  Słychać,  iż od nowego roku zniesione b ę d ą ®

liż cała ta podróż t rw a ć  będzie 6  do 8  miesięcy.” dywizye woysko we w B e r ig u e u x , B o rd e a u x , N a n -  i i  
Pan  B ru n e i,  członek akademii w R ouen , czy- tes , Grenoble , D ijo n , R o u en  i M ontpellier.

;tał  dnia 5 b. m. na posiedzeniu jey rozprawę o Panowie  V illem ain , Cousin  i Guizot, którzy m
drodze podziemney pod T a m iz ą ,  objaśnił p lany ot rzymali  teraz pozwolenie wykładania  pub l i czn ie® 
tego ogromnego przedsięwzięcia,  iżapewni ł ,  i l  od- nowszey filozofii, historyi  i l i te ra tury ,  miewają® 
tąd nie będzie już źadney przeszkody do ukończę- mnóstwo s łuchaczów.  Jeden  z dzienników paryz H
nia tego wielkiego dzieła. P re f ek t  Depar tam en-  k ich ,  pisze o lekcyach ich  w ten sposób:
tu JVi&szey S ekw a n y , nie mogąc bydź-obecnym na K illem a in  rozwija obficie pomysły,  z na tchn ien ia® 
posiedzeniu,  przes łał  P an u  B ru n e i  pismo Mini-  chwilowego;  jest to świetny improwizator ,  a wy ja 
s tra sp raw  wewnę trznych,  w któ rćm mu donosi ,  razy i myśl i  jego sprawiają niespodziewaną przy-Sj



jemność; z kolei jest uczonym i głębokim k r y ty ­
kiem, oraz dowcipnym mówcą.  Ta koley U C 2 0 -  
ności, dowcipu i wymowy,  nadaje wykładowi  je­
go u ro k wła&ciwy. On sam tym sposobem' uka ­
zuje nam obraz żywy l i te ra tury ,  który,  jak nay- 
właściwszy wizerunek naszego d u c h a ,  przyymuja 
kolory wszelkich ludzkich usiłowań, i pozwala 
dostrzegać w sobie obrazy hisloryi,  moralności,  f i ­
lozofii, poli tyki i poezyi. Tan Cousin  poskramia 
umyślnie swego ducha i wst rzymuje n i ec ierpl i ­
we wyrazy,  aby je oddać pod jarzmo metody. P o ­
ważny i uroczysty, każe czekać swoim słuchaczom 
i sam zatrzymuje się, aby dobrać wyraz,  nayod- 
powiednieyszy myślom, i aby oddawać obrazy po­
etyczne,  które myśli jego chcą  malować.  K a i d y  
jego wyraz  jest właściwy,  ściśle oznaczający, id o -  
piero,  gdy go d o b r a ł ,  oddaje się f antazy i , k tóra 
mowę jego o/.ywia natchnionerni poetycznemi fi­
gurami .  Podczas, kiedy w l iteraturze spogląda­
my na rozminięcie obfitego życia woluości,  t y m ­
czasem w filozofii spostrzegamy regularną  i konie­
czną jedność działania. W y k ł a d  Pana G uizot jest 
poważny,  prosty,  odpowiedni  tonowi  męża, k tó ry  
zna z a s a d y  i ludzkie s p r a w y ,  i stosuje one wza­
jemnie. Odzywa się przez niego duch b y s t ry ,p rze ­
nikl iwy i śmiały, k tó ry  wykłada  i objaśnia zacho­
dy ludzkie.  Jasriosć rozumu ma u niego pierwszeń­
stwo przed ozdobnością obrazów. W y r a z y  jego,  
jakkolwiek oderwane,ożywia ogień głęboko utkw io ­
ny. Poza ogólnemi zasadami odkryć  można, g łębo­
kie czucie , a spokoyuość jego pełna  jest za c h w y ­
cenia. ”

Dochód tea trów tuteyszych W  zeszłym m i e s i ą ­
cu by ł  następujący: Tea t ru  Opery 46,534 fr .  T h e ­
atre Fraupa'is 34,4 i 2 fr., Feydeau 43;55g fr., tea t ru  
Włoskiego  24,755 fr., Odeon i 3, i 55 f r . , T h ća t r e  Ma- 
bune 35,71 1 fr., Vaudeville 28, i 46 fr.,  Nouveautes 

1 * 1,7'7 fr- - V« rietes 5g 35g fr., Gaite 67,023 fr., Am- 
bigu 27,865 fr., Por te  St. Mar tin 64,5og fr., Cirqne- 
'Himpique ( f  rankoniego) 5o,oi3 fr.,  ogółem 5o5,83i 
Ganków.

W ł o c h y .
R z y m  dnia  27 listopada.
(Journa l  de St.  Pe tersbourg).

Zawczora,  Hrab ia  >Shrew sbury  wy dawał  w  
 ̂ pałacu Cblomna, wielki  obiad dla Xięcia Następ­
c y  Tronu Pruskiego,  na k tóry  zaproszeni byl i  An-  
U l .cy  pierwszego dostojeństwa, tu bawiący.  J .  K .  

W .  dziś wy jechał  z tey stolicy.
— Sła wny poeta Hipol i t  P indem onte , zakori- 

3 czył  teraz życie w W eron ie ,  mając lat  y5.

B A Wr A R Y A.
M o n a c h iu m  dn ia  3  g ru d n ia .

(Journa l  de S t .  Pe terabourg .)
K r o i  Jmć,  z powodów, wyłożonych na  p o ­

siedzeniu publiczuem Izby Deputowanych dnia i 
grudnia roku zeszłego, pos tanowił przedłużyć do 
lat 21 wiek,  obowiązujący do służby woyskowey,  a 
k tóry do lat 20 był  przepisany, pra wem  konskryp-  
cyynem r. 1812, Postanowienie to z wdzięcznością 
przyjęły stany. Żalem w roku i82g nie będzie już 
zaciągów ko nskrypcyynych;  klassa bowiem zaczy­
nająca się w roku 1808, będzie dopiero zdatną do 
służby w roku 1800.

akcyzy,  do dania rozkazów potrzebnych,  iżby 0- 
k r ę ty  pod banderą  zjednoczonych pro winc yy R io  
de la P la ta , były  przyymowane do por tów nider­
landzkich,  za opłatą cła beczkowego, równego te ­
mu, jakie opłaca naród,  cieszący się, w tym wzglę­
dzie,  naywiększemi  przywile jami .

— Pokazuje się , że trzęsienie ziemi z d. 3 
b. m. szczególniey czuć się dało w kantonach,  na 
p ra w y m  brzegu Mozy lezących.  W  I len r i-Ć h a -  
pelle, zwyczayney granicy,  po drodze z Leodyum 
do Akwisgranu,  wszystkie sprzęty b y ły  wzruszo­
ne, a mieszkańcy uciekal i  z domów ; w  H a m o ir  
nad rzeką  O urthe, i we F ra itu re ,  prowincyi  Leo-  
dyyskiey,  wst rząśnienia t r w a ły  ty lko po dwie se­
kund y;  lecz słyszano tam Wyraźnie odległy b u k  
podziemny,  k tó ry  poprzedzał  naygwał townieysze  
wstrząśnienie.

— Czytamy w G azecie ja w a ń s k ie y : W o y -  
ska n ider landzkie , nie przes tawa ły  robie w róż­
nych  mieyscachj okopow; a gdzieniegdzie k ra jo w ­
cy dopomagali im w tych pracach.  Buntownicy,  
kusi li  się poki lkakroć  przeszkodzić temu, ale za 
każdym razem byl i odparci  ze stratą,  w rozmai­
tych  wycieczkach z redut  woysk niderlandzkich.  
W  B a g e lle e n ,  jeden tumm ogong  Rono di  Redjo,  
równie  jak wiele innych osób znakomitszych,  zło­
żyło submissyą. — W  ciągu tego ro k u  , ukoń­
czono dwa wie lk ie  gościńce , w  rezydencyi  Ban- 
tamskiey:  jeden, wiodący z głównego mieysca C e­
ra m  , do ważnego stanowiska woyskow’ego P a n -  
deg/angi a drugi ,  z A n je r  do T jiring in , g łó w n e­
go mieysca dywizyi  z a ch o d n iey ,  idący  powięk- 
szey części wzdłuż brzegu morskiego. Zamierzają 
jeszcze zbudować wielki  gościniec, pomiędzy S a -  
m a ra n g  a M a g e lla n g ; kapi tan  inżeni jerów R a u l , 
pracował  nad jego planem.  To powiększenie kom- 
munikacyy,  może bydź nader  korzystnem dla  J a ­
wy.  — Ja rm a rk i  coroczne , zaprowadzone od ni e­
jakiego cZasu, po głównych  mieyscach Jaw y ,  za­
czynają kwi tnąc .  K ra jow cy  sprowadzają na nie 
mnóstwo bydła,  jakoteż inny ch  p roduk tów  ziem­
skich i przemysłowych.  Stawiący naypiękn iey-  
sze bydło,  o t rzymują nagrody od rządu.

H l S Z P A N l A .
M a d r y t  d. 24  listopada.

(Journal de S t .  Pe tersbourg).
Xiążę San -L o ren zo , poseł hiszpański W P a ­

r y ż u  za czasów konstytucyi, pow rócił do Hiszpa­
nii; nie mogąc otrzymać pozwolenia przybycia do 
M a d r y tu , udał się do X e r e z , gdzie posiada zna- 
czue dobra. X iężnie tylko wolno było tu wjechać, 
ma ona zamiar upraszania o audyepc.yą u Króla.

— Listy z wyspy Leon donoszą, iż niedawney 
nocy , woyska , strzegące magazynu prochow ego , 
na pobrzeżu Carapo-Śoto , żwawą m iały utarczkę 
z bandą ludzi zbroynych , którzy ch cieli opano­
wać magazyn; po przybyciu 60 ludzi z załogi w y­
spy, na pomoc oddziałowi, napastnicy, korzysta­
jąc z ciemności, odpłynęli.

azeta M or- 
anem JSu-

l a n

N i e m c y .
M o g u n cya  dn ia  g g ru d n ia .

Gazeta tuteysza donosi, podług l i s tęw z Hol-  
mlyi, ze podczas ostalniey burzy z dnia tgo  na 

2gi, statek angielski B a th u r s t , płynący do Amszter- 
damu, zatonął z ludźmi  i ładunkiem.  Powiadają 
ze na tym s tatku znaydowałe się 17 bary łek  zło- 

I ta, przeznaczonego do F rank fo r tu .  (.J .d .S . P.).

N i d e r l a n d y .
B r u x e lla  dn ia  7  gru d n ia .

(Journal de S t .  Pe tersbourg .)
Izba hand lu  i f a b ry k  w  An twerp i i ,  uwiado­

m i ła  zgromadzenia h a n d lo w e ,  iż podobało się J.  
iv.  M.  upoważnić administratora d 0 opłat  bezpo­
ś re d n ic h ,  p rzyw ozow ych  i  wywozowych,  jakoteż

A n g l i a .
Londyn dnia 7  grudnia.

(* G azety  W a rsz a w sk ie j) .
N ie podpada w ątpliwości (pisze

ning- Chronicie"), iż nastąpi układ z 
skisson i przyjaciółmi jego. Pan G rant wstrzy­
mał swóy wyjazd. Czynią oraz wnioski ztąd, i i  
niedawno Xiążę PTellington odwiedził Lorda A -  
berdeen.

Gazeta Goniec zaprzecza rozchodzącym *ię 
pogłoskom o niejakich odmianach w Ministeryum  
naszem. Twierdzi ona, iż nietylko naywiększa przy­
jaźń panuje między X iążęciem  PPellingtonem  i 
Panem P e e l , ale oraz oba są zupełnie zgodnymi 
w  zdaniach względem politycznych okoliczności; 
nie ma w ięc żadnych układów z Panem Huskis- 
son. Bezzasadną jest oraz wieść, jakoby Pan Cok- 
burn miał bydź na czele admiralicyi.

Eskadra amerykańska, będąca na morzu Śród- 
ziemnem pod dowództwem Kommodora C ra n e , 
składa się z okrętu liniowego , fregaty i  5 kor­
wet, które ogółem mają 24o dział.

5 *



J en e ra ł  Stubbs przyby ł  do P lym o u th , i  ob« 
-jął dowództwo nad woyskiem Portugalskiem.

Dnia 19 z. m. polepszył się stan zdrowia w 
\ G ibraltarze}  tego dnia bowiem zachorow ało ty 1- 
jko 2& osób, a umarło  7.

„Żyjemy (wyraża pismo E x a m in e r )  w wie- 
jku  pol i tycznych sprzeczności* Nie upłynęło jesz- 

j c z e  12 miesięcy, jakeśmy się cieszyli ze zniszcze- 
Rnia łloty tureckiey pod N  aw arynem . W y r a z  nie- 
i p o m yśln e  zd a rzen ie  , użyty w mowie K ró la  , nie 

podobał się, a nazwanie T u rk ó w  n a szem i daw ne- 
m i sp rzym ie rze ń ca m i  , oburzało wielu.  Późniey 
uczuliśmy pol i towanie dla Por ty  i obawiamy się, 
iżby Europa nie straciła tak zaymującego mocar­
s twa niewiernych.  Dawniey nauczano nie mieszać 
się do spraw cudzych ;  teraz ganimy M in i s t r ó w ,  
że nie przywróc i l i  porządku w Portugal ii .  D a­
wniey spoglądała oświata wzrokiem nieprzyjaciel ­
skim na ducha zabobonnego; od niedawnego czasu 
uymują się światl i  ludzie za I r landczykami .  Da­
wniey potępiano kluby polityczne, jako dzieci sza­
tana i jakohinizmu, teraz mamy przecie kluby Brun-  
świckie.  Dawniey Xiążę W ellin g to n  był  u n ich  
wzorem pol ityka i wojownika; teraz zgromadzenia 
publiczne muszą mieć nad nim dozór. Część To-  
rysów zagniewana jest na kluby, k tóre  chcą  roz­
kazywać pierwszemu Minist rowi  i krzyczy na nie, 
nie dla tego, iżby pragnęła  dobra narodu,  ale, że 
się obawia rozwinięcia siły narodowcy.  Brun-  
swicy grają na tey widowni naysmutnisyszą r o ­
lę. Przeciwnie  Pan OkonneU  podobnie jak Szek- 
sp ira  M a r c u tio , więcey mówi w jedney m inu­
cie,  niż uskutecznić może w przeciągu całego mie­
siąca; zagrażanie buntem z jego stronyj jest niczem 
więceyi ty lko figurą retoryczną.*’

— D n ia  8 —
Odebrane tu listy ze S ta m b u łu  zapewniają,  

iż W .  Sułtan skłauia się do zawarcia pokoju.
Oprócz  młodego Egipcyanina ,  k tóry  na f r e ­

gacie Shannon  uczyć się będzie sztuki żeglarskiey, 
jest także drugi  oddany na naukę do Professora 
B a rlo w , i trzeci,  k tó ry  ma się doskonalić w  u m ie ­
jętnościach dyplomatycznych.  W e d ł u g  podobień­
stwa do p ra w d y  , ostatni będzie pobiera ł  naukę 
swoją w  wydziale spraw zagranicznych.

Z L iverp o o l  donoszą, i t  Prezes komite tu  t r u ­
dniącego się wystawieniem posągu na pamiątkę 
zmarłego Min is t ra  C a n n in g a , prosi ł  tameczney 
Rady  gminney o pozwolenie,  aby ten posąg był  
na o twar tóm placu przy końcu ulicy zwaney L o r ­
dów.  Odmówiono temu żądaniu ,  i Rada gminna 
z żalem oświadczyła,  iż b ra k  mieysca jest jedyną 

zyczyną odmówienia.
S łychać  (pisze gazeta Goniec), iż rząd hisz­

pański  złożył w banku angielskim 200.000 funt.  
szterl.  (3 mi lionów zł. poi.) na opłatę długu,  k tó ­
ry  winien Angl ii .

Niedawno odprawiło  się w L eed s  zgroma­
dzenie mieszkańców, dla naradzenia się, czyli w y ­
pada podać rządowi prośbę o nadanie swobód K a ­
tol ikom.  St ronnicy Protes tantów postanowili  spo­
tkać się na o twar tem polu z swt.jemi przeciwni­
kami.  Z obu stron wyznaczono Kommissye,  i na­
zajutrz zebrało się blisko 20,000 ludzi. P o  żwa­
w y c h  ro zprawach postanowiono nareszcie podać 
wzmiankowaną prośbę.

Dla uczczenia pamięci zmar łego Hrabiego 
L iv e rp o o l , wszystkie okręty w porcie M am sgate  
spuści ły banderę  do połowy masztu na znak żało­
b y ; toż samo nastąpiło w Douvres. W i a d o m o ,  
iż rzeczony Hrabia  był Lordem pięciu portów.

Li s t  kupiecki  z A le x a n d ry i  (w Egipcie) pod 
d. 26 października donosi, iż Yice -Król  nie usta­
nowił  jeszcze ceny na tegoroczną pszenicę, czego 
się dopiero  spodziewają po wysłaniu 75,000 arde-  
bów  pszenicy do Stam bu łu . Mniemają a t o l i , iż 
ta cena będzie wysoką.  Brakowi  ludzi do ro ln i ­
c t w a , k t ó ry  się mocno czuć d aw a ł ,  zaradzi p o ­
w ró t  woyska z Morei.

Przed T a n g erem  znayduje się statek  bom- 
b s rd ye rs k i  angielski i inny i8stodziałowy zwany 
Qrestes-, blokują one por t  tameczny. Banderę  an­
gielską w T a n g erze  zrzucono, a Pana D o u g la s ,

jeneralnego Konsula ,  w ścisłem więzieniu osadzono.
Lis ty  i gazety z N o w eg o -Y o rku  pod dniem 

16 listopada donoszą, iż, jak się zdaje, jenerał  Ja k-  
son będzie obrany Prezyden tem Zjednoczonych 
Stanów północney A m er yk i .  Zapewniają,  iż ma 
większość głosów we wszystkich prowincyach.

Ostatnie wiadomości ot rzymane od kapitana 
L u ilk e ,  k tóry  popłynął  w celu czynienia odkryć,  
dozwalają mieć nadzieję, że wypadek tey podró­
ży bardzo będzie pomyślny dla jeografii i histo 
ry i  naturalney.

— D n ia  g  _
W  dniach 5, 6 i 7 b. m. przejeżdżał się K ró l  

J m ć  i zwiedził  zamek W in d so r .
W  nocy z dnia 5 na 6 b. m. nadeszły tu  z 

W ie d n ia  listy urzędowe od posła naszego przy 
dworze Aust ryackim,  pisane dnia 27 z. m. W czo -  
r a  zaś nadeszły listy z M a lty  i S ie rra  L eone.

Gazeta Goniec pisze, iż jak Pan Joubert, mia­
nowany ajentem Erancuzkim w S ta m b u le , wyje 
chał  z P a ryŁ a ,  i nayspieszniey przez W ie d e ń  a 
dał  się do stolicy Pańs twa T u re ck ieg o ,  tak też 
Pan S tr a tfo r d -C ann ing  pop łynął  z Poroś  do S m y r  
n y , gdzie mniemają ,  że on i Hrab ia  G uillem inot 
udadzą się niezwłocznie do Stam bu łu . Oba mieli 
już przybyć do Chio.

Słychać,  iź dnia i 5 b. m. odprawi  K r ó l  Jm ć  
w  W in d so r  wie lką  radę gab inetową;  przedmio 
tern ma bydź nadanie urzędu Wielkiego Kancie 
rza, i obranie k i lku nowych  członków Ministeryum,  
między klóremi  ma bydź także były  minister  Lord 
Sidm outh . Słychać* iż in t ratny urząd W a r d e n  de  
cinq p o r ts  (dozorcy pięciu po r t ów ) ,  piastowany 
przez zmarłego Hrabiego L iverpool, otrzyma X ią  
źę K la ren cy i.

Donoszą z N ow ego T o r  ku , iż przeszło 5o o 
krę tó w  z wyspy K uba  prowadzi  handel  n iewol­
nikami  przy brzegach A fr ykańsk ich .  Między nie­
mi jest fregata,  mająca 3 a dział uk ry tych ,  i mo 
g ą c a , przewieźć 3oo do 4oo niewolników.

Gazety Indyyskie,  dochodzące do d. 24 lipca, 
obeymują wiadomość o okropnym obrzędzie zwa 
nym Sutlih , to jest palenia wdowy z ciałem z m a r ­
łego jey męża. W  tym jednak w y p a d k u , 1 natura 
odniosła zwycięztwo nad zabobonem. Zapalono już 
ogień; lecz szczęściem biedna ofiara n i e b y ła  p r z y ­
wiązaną, i dla tego skoczyła ze stosu, a obecni Eu-  
ropeyczykowie wzięli ją pod swoją opiekę.  Rząd 
tameczny angielski używa (jak wiadomo) średniey 
drogi  między ludzkością j przesądami ludu,  czyli 
raczey między Chrześcijadbtwem i niechrześci- 
jaństwem, dozwalając palenia się wdowy wtenczas 
tylko,  kiedy tego sama koniecznie żąda.

—  D n ia  10 —
K r ó l  Jm ć mieszka od dnia wczorayszego w 

zamku w W in d s o r ,  z czego mieszkańcy tamecz­
nego miasta mocno się cieszą.

—  D n ia  12 —
Nadeszły tu  listy urzędowe od Pana S tr a t ­

fo r d  C anning  z P oroś  pod dniem 17 listopada ; 
nie donoszą jednak nic nowego. Pan D a w k in s , 
sprawujący interessa angielskie przy rządzie g r e c ­
kim,  p rzybył  d. 17 l istopada do Poroś.

Z różnych mieysc w Anglii  dochodzą wiado­
mości o dwudniowym ciągłym deszczu z wichrem,  
co sprawi ło  ra p tow ną powódź', k tóra mniey wię­
cey szkody zrządziła. Nikt  jednak z ludzi nie u- 
t rac i ł  życia.

K u t t e r  B ra m b le  pr zyby ł  do P lym o u th }  w y  - 
p łynął  dnia 28 listopada z G ibra lta ru , a nazajutrz 
z T a n g eru .  W  pierwszem mieyscn, umarło  dnia 
28 l istopada tylko 5 osób na żółtą gorączkę,  a do 
szpitala przyjęto 17 osób. Konsul  eugielski w 
T a n g erze  nie został osadzony w więzieniu, i p o ­
zwolono mu udać się na jaki okrę t  wojenny , cze , 
go jednak nie chcia ł  uczynić.  „Spodziewamy się 
(pisze gazeta G oniec), iż w obecney chwil i  i n t e ­
ressa nasze w T a n g erze  są już ułatwione.”

W  L a n d u lp h ,  w H r ab s tw ie  Cornwallis , jest 
grób Teodora P aleologa, potomka Cesarskiey r o ­
dziny greckiey.  Był  on p ra wnu kiem  drugiego b ra ­
ta K o n s ta n ty n a  Paleologa. Zaś lubi ł  się z angiel­
ką  i um ar ł  ro ku  i 636.

D O D A T E K
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W ilno dnia z 4 Grudnia v. s. 1828 roku.

!• Reprocess imieniem W W .  J P P .  Kazi­
mierza, Alexandra,  M ' teusza  Adwokata  Sahsell .  
Wileń .  braci rodzonych Tanajew*kich, oraz Róży 
Godwoyszowey Sędziney Ziemskipy, Antoniego, 
Macieja braci Michała małoletniego synowca T a -  
Gajewskich i Józefa Samotuehy Chor. W .  Pol.  
przeciwko W J P a n u  Janowi Sokołowskiemu Ko- 
Gior. lJ tu Słonim,  i Rosień. zanosi się w rzeczy 
Gastępney i to: odczytując żałey Gazetę Kury -  
era Lit.  N. i 4o, znaleźli niespodzianie oświad­
czenie imieniem W .  Sokołowskiego w  aktach 
Ziem. Rosień. w rokn  1828 października 23 d. 
zaniesione , a jakby a r tyku ł  dosyć ciekawy w 
doda tku  zamieszczone, aby więc odczytujący 
Wzruieuiono oświadczenie acz nie interesiowani  
Ule byli  nakłonieni do przychylenia wiary tnyl- 
Gym wrażeniom odrębney i nienależącey do in-  
teressu osoby,  załcy poczytują sobie za nieu­
chronny powinność uczynić na nie odpowiedź,  
po zeszłym zgonie Michała i Teresy Tanajew-  
skich żałc. będąc naybliższemi ko isnkcessora-  
*Gi osiągnęli całkowity  spadek po nich pozosta­
ły, a oddaleni  od ktutn i  i zbliżając między so-

famiiiyny uk ład  przez dokument  konweu- 
cyyuy w roku 1828 rnca 8bra 18 d. zawarty,  
Ci‘ła pozostałość Ua trzy schedy rozdzieloną zo­
r a ł a ,  mocą którego i summa rub. sr. 6 i 8 3 ze- 
S2łemu Tanajewskiemu od VV. Ignacego Mikuc-  
khgo  Poruez.  należna,  a po ukończoney exdy-  
Wl*yi na schedzie majątku L e ybdw or  zwanym, 
vv Powiecie Rossien. położonym, w taxie docze­
p y  lokowana w podział  Zał . dostała  się. P rzy­
patrując się obżał: Sokołowski  tak  /godu- mu fa- 
Unliyuemu układowi jego zamiarem nczęstnic- 
twa  uieposługująccmu z powodu, iż z teyze sa- 
tney exdyvvizyi ma swóy wydział  i nabył  ak to r ­
s tw o schedy do zał. nalezney, zaniósł w aktach 
Ziefa. Rosień. oświadczenie  z wyrażeniem, 2e 
ża K  nie są aktualnemi sukcessorami po Micha­
le Tanajewskim,  a więc czyni sobie obawę a-  
zali dalsi do teyże sukcessyi nie będą przypy- 
ty wać  się, oraz, że w schedzie Tauajewskiego,  
którą  ma zamiar  okupić poczyuioue zostały zna­
czne dezolacye. Co do pierwszego, że zał. nie 
są konsukcessorami po zeszłym Tanajewskim,  to 
kyuaymniey nic należy do defiuicyi obżał. So ­
kołowskiego,  ani widzą potrzeby usprawiedl i ­
wiać się przed obcą osobą, złożą zał. wszelkie 
dokum enta  gdzie z porządku wypadnie  i stopień 
pokrew ieńs twa wypróbują.  Co do drugiego p r ó ­
żno jest w obawie obżał. Sokołowski , że przy 
okupnie  schedy będą żał. odbiegać od rozlicze ­
nia w  wzajemnych pretensyach,  gdyż jeszgze ma 
tylko zamiar  okupienia schedy , a projekt  za 
skutek nie może bydź branym i dotąd swych 
preteusyi  nieudowodnił ,  a których n a w e t  mieć 
nie może, bo ich wznowienie dokumentem ugo- 
dl iwyra między zeszłym Tanajewskim a obżał. 
Sokołowskim zawartym przeeiętem zostało. W  
usprawied l iw ien iu się zatem zanosząc żał. ni -  
hieyszy reprocess przeciwko oświadczeniu obżał. 
Sokołowskiego są w detorminacyi  podać do G a ­
zety K urye ra  Li t .  i 0ne podpisują.

Z polecenia ak to row jako P len ipo ten t  pod­
pisuję. J a n  Kuiażewicz Adw. Subs. W i leń .

R.  1828 mca xb ra  5 dnia  p rzed  Sądom

Grodz.  P t n  Wileń.  s tawając osobiście W JP ati 
Ja n  Kniażewicz Adw oka t  Subsell. W ileń .  t a ­
kowy reprocess w  skutek rezolueyi na podaną 
prośbę w dniu dzisieyszym nastałey do protoku* 
łu  wpisać podał.  Sędzia J.  Houwalt .

Jest  w Aktach świadczę Ignacy Kie łczew-  
ski W ileń.  Grodz. Regent.

Wolno  drukować .  Wilno  d. 19 grudnia 1828 r. 
Cenzor , N o rb e r t  Jurgiewicz.

1. Sądu Głównego Wileńsk iego  Departa­
ment 2gi zaymując się słuchaniem sprawy Kon- 
kursowey Senatora Państwa Rossyyskiego Hra­
biego Michała Ogińskiego, dostrzegł , że takowa 
sprawa z dnia 3 nowembra po dzień 20 decera- 
bra  idącego roku zostawała w kontynuacyi , lecz  
ze strony k redy to row tylko J P .  Kasperowicz i 
Hrabia Tyszkiewicz głosy produktowe odbyli, 
dalsi zaś kredytorowie z dowodami nie jawili się, 
w odwrócenie  przeto takowey ze strony kredy­
torow pocjiodzącey zwłoki,  Departament  zakre­
ślił czas przedstawiania w powyźszey sprawie do­
wodów i odbywania głosow do dnia a 4 marca 
następującego 1829 roku z tym zastrzeżeniem, 
że pretensye nie jawiących się do tego termi­
nu kredytorow,  ulegną prawney ammissyi. Ce­
lem zaś dopi owadzenia takowego postanowienia 
do wiadomości wszystkich kredytorow,  Depar­
tament poleci ł  obrońcy massy Ogińskiego, Ad­
wokatowi Kazimierzowi Antuszewiczowi, podaa 
o powyźszem zawiadomienie do Gazety Kurye ­
ra Litewskiego i Królewstwa Polskiego,  i na ten 
zamiar ninieyszą awi/.acyą podpisem urzędu upo­
ważnioną temuż Antuszewiszowi wręcza.  Działo 
się w mieście W iln ie  1828 roku miesiąca d*- 
cembra 22 dnia.

Assesor Sądu Głównego Anzgary Masłowski.
Expedytor Ludwik Zaborowski.

2 Od Li tewsko-Wileńsk iego  Gubern ialne-  
go Rządu ogłasza się, iż z przyczyny nazbiera­
nia znaczey ilości miedzianey monety starego 
stępia w  Wileńskiey Gubermi po Kaznaczey-  
s twach , a mianowicie: Wileńskim 5,624 rub* 
55 kop., Szawelskim 3 i rub .  86 kop.; Upiekim 
253 rob., Wiłkormerskim 36 rub.  53 kop.,  Bra -  
s ławskim 5o rub.  , Rosieńskim 1233 rub .  2« 
kop,,  Zawilcyskim 62 rub.  19 kop.,  K o w ie ń ­
skim i 664 rub.  46 kop.,  i Oszmiańskim 22 rub.,  
w  ogóle 8977 rub.  5g kop., ua mocy postano­
wienia  Komite tu P P .  M in i s t rów ,  w zaleceniu 
P.  Ministra Ska rbu do Wileńskiey S k a r b o w e j  
Izby «przysłanym wyrażonego,  będzie się p rzę ­
dą wać w pomienioney Izbie za gotowe pienią­
dze, k ładąc  za pud tey monety nie mniey od 5» 
rub .  assygn. , zatem życzący zechcą przybydż 
do pomienioney Izby do kupienia w y ra ż o n e j  
mied/.ianey monety z gotowemi pieniędzmi.

Dnia 19 grudnia  1828 roku.
Sowietnik Białocki.

Sekreta rz  Kowaleuok.
Naczelnik Stołu Gubernski  Sekreta rz  S**t 

kołowski.

2 Sąd Ziem. P t u  Nowogrodz.  zawiadamia 
W .  Beatę  Kryńską,  niewiadomo gdzie mieszka-
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jącą, iż tes tamentem zcszłey z tego świata P r e -  
zydentowey Józellaty Ulirapowickiey g julii 1828 
roku w Ziem. Nowogrodzkim abla towanym,  za- 
asndio dla niey 4 tyśiące zł. poi., a rezolacyą 
Ziemstwa Npwowogrodz.  5 jnlii legoź roku  za­
padłą, postanowiono dla nie wiadomości gdzie 
mieszka W .  Kryńska,  ten szczegół przez gaze­
ty  ogłosić. Sędzia Wereszczaka.

Regent  Dąbrowski .

2 Sąd Ziem. P tu  Nowogrodz.  wzywa W .  
Franciszka Krzy wkowskiego b. Nowogrodz. K a-  
zuaczeja do wysłuchania de kre tu  sledztwieunego 
z X X .  Kanonikami Słonimskiemi o summowne 
preteusye 16 julii 1827 r. w tym Sądzie ocze- 
wiśuie zapadłego. Sędzia Wereszczaka.

Regen t  Dąbrowski .

2 Sąd Podkomorsko-Exdywizorski za Ro­
nił ssą Sądu  Gł- Li t.  W i l e ń .  2go Departamentu  
na  dniu 18 junii terażn. roku zapadłą w do­
brach Podubisiu,  czyli Rozalinie, J  W. Stanisła­
w a  Białłozora b. Prezydenta  Grodz. Upits. w 
Pcie  Upits. położouyoh, ustanowiony,  na dniu 4 
prasent : do tychże dóbr  Podubis ia ,  w komple­
cie zjechawszy, juryzdykoyą w materyi  żądane ­
go podziału i roz rachunku między J W  W .  W i n ­
cen tym b. Marszałkiem P t u  Rosień., Stanisła­
wem  b. Prezesem Grodz. Upits., a nieletnim po­
tomstwem zeszłego Kazimierza Bialłozorami, co 
do  funduszu po zeszłey Starościnie Drobyszo-  
wey;  jak nie mniey dla dopełnienia satysfakcyi 
kredyto rom J W W .  Stanis ława Prezyd , W i n ­
centego Marsz, i zeszłego Kazimierza Strażnika 
Biał lozorow, z ogólnych ich majątków, ufundo­
w ał ,  a spełniając regały dekre tu  Remissyynego, 
komportacyą  wszelkich papierów,  na s tronach do 
sp raw y  wpływać  mogących, do Kancel laryi  Ziem. 
Upits. z sześeio-tygodniową pe rsystencyą , na 
dz ień  1 lutego 1829 r. przeznaczył; ak ta  jakie 
się okażą bydź potrzebnemi, i z kim wypadać 
będą ,  w  powtórnym zjezdzie wyexpedyowae,  
zadekle rował ,  pomiarę m ają tków do wszystkich 
t rzech braci J W W .  Wincentego,  Stanis ława i 
Kazimierza, Białłozorow, w Ptach  Upits. i Ro­
sień. położonych, przynależnych,  Komornikom 
przyporuczył ,  a zaskuteczni wszy wszelkie w n ie ­
sienia stron, oraz to wszystko co tylko stopnio­
wi  pierw8zozjazdowemn jest właściwe , termin 
na  zjazd powtórny ,  dla rozsądzenia sprawy o- 
czewiście dzień 20 maja 1829 r. zadetermino-  
wał ;  w  którym terminie,  iżby interessowane s t ro­
ny w  swoich stosunkach, u Sądu jawiły się pod 
sku tkami amissyi zastrzega, o ozem Sąd Podko-  
morsko - Exdywizorsk i  dla  wiadomości st ron 
przez potróyną awizacyą zawiadamia.

Józef Kozakowski  Podkomorzy P tu  W i ł ł .
Sędzia Z. W ileń .  i E xdy  w. Aloizy Małecki.
L e o n a rd  Żyliński Sędzia Z. Troc. i E x d y w .

2 Jako obrońca p raw ny  massy funduszów 
JO- Xcia  Michała Ogińskiego Taynego Sowie-  
tnika Senatora Pańs tw a  i wielu o rderow K a ­
wale ra ,  zobowiązanym zostawszy wyrokiem Są­
du  GM. Wileń.  2go Depart ,  do niezwłocznego 
w yprowadzen ia  mieyscowych a k tów  z posseso- 
ram i  i officyalistami dobr, konkursowi uległych 
(assystowania którym, zostawiona jest wolność 
i kredytorom wspomnionego Senatora)  mam za 
powinność przez niuieyszą do  Gazety K u ry e ra

Litewskiego podającą się awieocyą uwiadomi^ 
tychże J W  W . i W W .  kredytorow',  iż do odbycia 
naznaczonych przez Sąd GM. aktów,  podane już 
zostały urzędowe obwieszczenia, w Mołodecznie 
roku i miesiąca idących dnia 7, po którym, zjazd 
W W .  Urzędników (jako z terminu czterouie- 
dzielnego przypadający)  nastąpi  dnia 3 janua- 
ryi przyszłego 1829 roktb w dobrach Zalesiu i 
Hanucie dnia 17 tegoż miesiąca i roku 18281 
dokąd ,  czas zjazdu W W ,  Urzędników w dniu 
i 5 także przyszłego miesiąca januaryi  i  roku 
1829 przypada.

Kazimierz Antuszewicz A dw oka t  S. Głł.
W olno  drukować .  W ilno  d. 19 grudnia  

1828 r. Cenzor, Nober t  Jurgiewicz.

2- Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu. 
Na uzyskanie przysądzonych rezolucyą Rządzą- 
cego Seńatu od zyda L eyby  Judelnwicza na 
rzecz skarbu za przewóz kontrabandowych to­
warów pennych pieniędzy 43 ,291 rub.  i 4g 
kop. ass., ten Rząd postanowił przedać z publ i ­
cznych targów dornek w mieście W iln ie  na szpi- 
talney ulicy pod N. 345 położony ,  w połowie 
tylko do Jtidelowicza należący, przynoszący z tey 
części rocznego dochodu 8 rub. 5o kop. sreb.j ( 
azatem zyczący kupie połowę pomienionego dom- 
ku zechcą przybyć do tego Rządu na terminy: 
iszy 21, 2gi 22 lutego następującego 1829 roku, 
5ci ostateczny we t rzy miesiące od dnia pierw- 1 
s/ego wydrukowania , które poźriiey nastąpi w ■ 
Saoktjietet sburskich albo JMoskiewskich gazetach. 
Grudnia i 5 d. 1828 r .  Assesor JózefSzulc.

Sekretarz Kowalenok.
Za Naczelnika Stołu Romuald Czarnocki.

3 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 
głasza się, iż z przyczyny niepłacenia przez w ła ­
ścicieli majątków Mfiiczenent  * Mierzejewskę i 
wsi Kuźmicz i Zurychi  Radcę Stanu Kubańskie­
go na terminie należnych z tych m ają tków ,  W 
Wileyskim powiecie położonych , od pojezuic- 
kicb kapi ta łów procentów,  i uiesabezpieczenia 
onych na osobney swoboduey ewikcyi,  jakowych 
liczy się srebrem: na Menczeneutach kapi ta łu  
26160 r u b . ,  p rocentów i pen do  lgo stycznia 
1828 r o k u  11,960 m b .  64  kop. srebr .  , a na 
Wsiach Kuźmiczach i Zurychach kap i t a łu  10,38o 
rub., procentów i pen takoż do 1 go stycznia 1828 
roku 8196 rub.  7* kop. srebrem; przedawać  sig 
będą te majątki i wsie w tym Rządzie z pub l i ­
cznych targów w terminach:  iszy 10 s tycznia ,  
2gi 10 lutego, i 3ci ostateczny 1 1 marca, a na 
przetarg  12 tegoż marca następującego 1829 r o -  
kn; w których podług opisania albo iuwenta rzow 
pokazano,  a mianowicie: podług inwenta rza  m a ­
jątku Menczenent,  w  fo lw arku  Menczeoentach:  
dworne  i folwarczne zabudowanie z wołowym 
młynem i studnią , ogrod owocowy obszeruości 
1 morg i 5o p ren tow ,  ogrody na 5 morgach 200 
pren tow,  w dwornych  3ch zmianach ziemi 207 
morgow i i 5o prentow,  w 3ch zmianach s iano- 
żęci 107 morgow 25g prętów,  na których dwóch,  
wyłączając jedną zmianę w popar  , ukasza się 
siana 2 i 5  wozow, zimowego wysiewu 29 beczek 
6 ośmin i 12  garcy, kaplica, t rzy karczmy,  ko­
walskie  zabudowanie,  dochodu z onych karczem 
i i 5 rub. s r . ,  wsi: W ołk i ,  Poharee i Kurs iewi-  
cze, w  nich ciągłych włościańskich dymów 35 , 
czyuszowych 3j kątników i4 , i pustych i 5, dusa



płci męzRfey i , Ł3,—<i tvch włości a u
dochodu 255 rub. 96 kop. srebr., ziemi pod nie­
mi 58 włok, w folwarku Zacharewszczyznie d w o r ­
ne i folwarczne zabudowanie,  ogrodow 2 mor ­
gi i 200 p r ę t ó w ,  w dwornych zm'anach c 5 i 
morgow, siauożęci, których olmerność nieozna­
czona, wyłączając poparuą,  n a 2 i 5  wozow, zi­
mowego usiewn 25? beczki, 4 karczmy, z k t ó ­
rych z siauożęcią od pustek przyłączoną, roczne­
go dochodu io5 rub.  srebr. ,  do tego fo lw arku  
należą wsi: Kiryłowieze,  Michnicze i Sawicze , 
w  nich ciągłych włościańskich dymów 57, czyn­
szowych 5 , ką tnikow 5, nusta i , d n s z  płci męz- 
kiey i 4y żeńskich i47,  czynszu od tych włościan 
243 rub. g o  kop. srebr, ziemi pod niemi 28!  włok, 
w fo lw arku  Podkrajewszczyznie,  folwarczne za­
budowanie ,  ziemi pod ogrodami, dwornemi zmia­
nami, wygonem i sianozęciami do folwarku na -  
leżąeemi 15 1 morgow o5 p r ę t ó w ,  siana u k ą ­
szą się wozow 60 , zimowego nsiewu 7 beczek 
i 28 garcy, zietni pod włościanami 6 włok, czyn­
szu z nich 4-2 rub 78 kop. srebr . , a w ogóle 
w e  wszystkich trzech folwarkach dym ów cią­
głych włościańskich 81, czynszowych 8, k ą t n i ­
kow ]q, pustvch 1 0, dusz w siedmiu wsiach pfci 
męzkicy 5 c5 , żeńskiey 5 3 4 , ziemi u włościan 
72 ! ,  pod fo lw ark iem , dworuey z sianozęciami, 
gajami, zaroślami, błotem, może bydź do 3 owłuk, 
a w ogóle eałey ziemi, inniey więcey, 100 włok, 
lasu w Menczenentach nie ma, są tylko gaje brzo- 
l uw e  z imiemi drzewami,  mało zarosłe, pod k t ó ­
rymi ziemi i f  włok,  z tych włościan czynszu 527 
rub. 64 kop. sr., bydła  rogatego »83 sztuk,  k tó ­
re ocenione 3 g i rub. 3 kop. sr., owiec 4 o, świń 
a8, koz 4 , indyków 61, gęsi 70, ku r  4 2 , któ­
re  ocenione w ogóle 52 rub. 10 kop. sr., mie­
dzi b rowarney 16 pudów 37 funtów,  która  o-  
ceniona 121 rub. 80 kop. sr., różne gospodar­
skie sprzęty ocenione 26 rub. i 5 kop. sr., do­
chodu * różnych kredytorow od lgo listopada 
do 1 1 kwie tn ia  1828 roku i 452 rub. 3 8 5 kop., 
rozchodu 568 rub. 4 3 y kop., rocznego dochodu 
który powinien obracać się na satysfakcya d ł u ­
gu Edukacyyney  Kornmissyi 1090 rub. 6okop . ,  
a takowego z przyłączeniem piątego procentu dla 
opiekuna  i i 48 rub.,  dziesięcioletnia proporcya 
1 148o rub. srebr.; a w inwenta rzu  wsi Kuźmicz 
i Zurychi ,  te w s i ,  w których obu dymów cią­
głych włościańskich 4o, czynszowych 2, dusz płci 
tnęzkiey 124, żeńskiey i o 3 , dwie karczmy, zie­
mi pod włościanami 22 włoki,  pod pustkami 4? 
włoki ,  pod lasem 4 włoki ,  a w  ogóle 3 oI włok, 
pokazano rocznego dochodu , niełącząc piątego 
procentu dla opiekuna 319 rub. 64 kop., dzie­
sięcioletnia proporcya 3 196 rub. 4o kop. srehr., 
jakowe opisauia albo inwenta rze  okazane będą 
kupującym za przybyciem ich do targów; zatem 
życzący kupić pomiecione majątki,  zechcą przy-  
bydź  do Mińskiego Gubernialnego Rządu do ta r ­
gów na  wyzey pomienione te rmmy.  Dnia 8 
grudnia  1828 roku.

Sowiefnik Gzerniajew.
E xpedy to r  Sułkowski .

Gubernski  Sekretarz  Łaski .

W e d le  Ukazu JE G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
MOSC.lSamowładnącego Całą Rossyą,etc. etc. etc.

3 . Ur. Janowi Klimaszewskiemu sukces-  
Sorowi Ignacego Klimaszewskiego przedtym 
dziedzica majątku Białaszewa, oraz jak ichbadi

i" . . . .  l i n i i  n u  i i u u  1 P / i

imion 1 nazwisk sukcessorom  a raczey p relen so- 
rora, do spadku, pó zeszłey JSIfannie z StryjefT-"
skich wprzód Zagrzewskiey potym Klimaszew- 
skiey, jakiekolwiek prawo mieć i rościć m o­
gącym , pozew przed Sąd spraw Cywilnych i 
Szlacheckiey Opieki  Bielskiego i Drohickiego 
powiatow,  z powódz twa  Ur. Pa w ła  b. Majora 
W .  P o l . ,  Karo la  Zygmunta b. Kommissarza 
Obw. braci Stryjeńskich,  Xięcia  Adama W o -  
ronieckiego Pn łk .  Gwar.  Ros., BogusłaWa, S ta ­
nisława i Jakuba  braci Mikuliczow, W a w r z y ń ­
ca Fu tkam era  i nieletniey Kazimiery K am in -  
skiey pod opieką oyca Kazimierza Kamińskie- 
go b. Sędziego Ziem. Lidz.  czyniącey, wynosi  sig 
o t o : iź zeszła Johauua  z Stryjeńskich mając
wspólnie z pierwszym swym mężem Grzegorzem 
Zagrzewskim nabyty majątek Białasaew i prócz 
tego zapewnioną od niego prostym długiem 
summę 24 ,ooo zł. pob ,  powtórzywszy zamężcie 
za zeszłego Ignacego Klimaszewskiego tak po­
łowę swoję Białaszewa jak i połowę summy za­
p isowej  temuż mężowi Klimaszewskiemu ustą­
piła,  oraz na drugich 12,000 zł. poi. dla siebie 
zostawionych, p rawo dożywocia  mężowi n a d a ­
ła.  Oyciec obżał. Ignacy Klimaszewski  zak łó­
cony przez sukcessorow Zagraewskiego o nie-i 
p rawe posiadanie majątku Białaszewa, zmuszo­
ny dekretami b. Rejeńcyi Białostockiey do od ­
dania  trzeciey części Białaszewa z użytkami, 
dla łatwieyszego podziału poddał  tenże Biała-  
szew pod subhastacyą,  ze sprzedaży którego pu-  
bl iczney wniesioną przez nabywcę do depozytu 
teyze rejencyi summą, zaspokojeni zostali suk-  
cessorowte Zagrzewskiego w  swojey należności , 
reszta zaś summy zostawała w  depożycie z po­
wodu znaydowania  się zeszłego Klimaszewskie­
go pod K u r a t e l ą ,  gdy zaś po zmianie Rządu  
Pruskiego massa ta depozytalna do byłego Xię -  
s twa Warszawskiego gdzie ovciec pozwanego 
Ignacy Klimaszewski  i K ura to r  jego zostawali,  
przeniesioną bydź miała, na prośbę zeszłey Reginy 
z Stryjeńskich Stryjeriskiey Szefowey summa zł. 
poi. 12,000 czyli 2,000 tal. sukcessorom wspomnio- 
ney Johanny Kliniaszewskiey z szacunku Biała­
szewa w moc zapisu Zigrzewskiego należna w y ­
łączoną i dla zabezpieczenia tychże sukcesso­
row Rządowi Ro9syyskiemu czyli w liczbie da l ­
szych depozytów Sądowi Gł. Białostockiemu 
władzę  rejeucyi przeymującemu, oddaną zosta­
ła.  Jakowa  summa, że należy sukcessorom J o ­
hanny Klimaszewskiey z trzech rodzonych jcy 
braci Jana , Stanis ława , i Bogusława Stry jeń­
skich pochodzącym , przeto udając się do Sądu  
i dla zaspokojenia wszelkich obojętności wzglę­
dem służącego żal. p r aw a  do takowego spad­
ku  edyktalnie  przez Gazety mniemanych suk­
cessorow lub pretensorow do tegoż spadku po 
Johannie Klimaszewskiey , mianowicie będącey  
w Depozycie Sądu Gł. Biał. summy przypozy-  
wając, proszą o przyznanie pozywającym Styjeń-  
skim w trzeciey części Xięciu Woronieckierau 
w  stopniu Karoliny z Stryjeńskich W ie low iey -  
akiey sukcessorki  Stanis ława Styjeriskiego za 
urzędowym od niey przelewem, również w t rze­
ciey części, a Mikuliczom, P u tkam erow i  i R a -  
mińskiey także w trzeciey części pr awa własno­
ści wspomuioniey Depozytalney summy rub. sr. 
2820 kop. 4o |  czyniącey i prawa do wspólue-  
go teyże summy lub poosolmego odebrania , o 
uchylenie wszelkich zarzutów ze strony pozwa-
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Mcgt> ivfundXL's vTs’K-icgi/ itrcrprzypo wracnre s ię tno-  
igących do sprawy pretensorow czynić się mo­
gących, o uznanie ua niestawająeyeh a mogących 
mieć jakie do teyze massy prawo amissyi czyli 
wiecznego pretensyi ich choćby nayreainieyszey 
npadku,  o wskazanie pow ro tu  koszlow p r a w ­
nych na pozv/aoym Klimaszewskim i tych coby 
satysfakcyą żalącym mitrężyć chcieli.

W olno  drukować.  Wilno d. 11 grudnia  
1828 r. Cenzor, N orbe r t  Jurgiewicz.

5 W  sklepie domu Tow arzys twa W i l e ń ­
skiego Dobroczynności,  znaydują się do przeda- 
nia , sukno i baja rękodzielni  domowey , oraz 
m ąka  kartoflana, którey funt  po kopiejek 10 
srebrem.

W o ln o  d rukować  Pol icmeyster  Chrząstowski.

W e d l e  Ukazu JE G O  I M P E R A T O R S K IE Y  
MOŚCI Samo wladnąccgo całą Fiossyą etc. etc.  etc*

5 . Exce rp t  oświadczenie w dacie niżey wy- 
rażającey się zapisanego z Protokułu Polocznego 
Sądu Ziemskiego ptu Grodzieńskiego, w skutek 
podaney prośby i zaszłey na onę rezolucyi  są- 
dowey pod pieczęcią urzędową dnia decem- 
bra  1828 r .  wydany.

Roku 1828 miesiąca decembra 6 dnia, Ju ­
lian Hłasko b. Sędzia Ziem. ptu G r o d z i e ń s k i e ­
go z następnych powodow czynię ninieysze 0- 
świadczenie: iż ha mocy plenipolencyi w roku
1818 maja 14 d. nastałey i tegoż czasu przed 
aktami Ziem. Wileń.  przyznaney, oraz w roku
1819 xbra i 5 d. do akt Ziem. ptu Grodzień.  
wniesionej ' ,  od J W .  W ik to ra  G. Jundził ła mnie 
wydaney, ułatwiałem różne jego interssa i na o- 
ne w potrzebach zaciągałem na fundusze tegoż 
J W .  Jundził ła pieniężne kredyta,  wydając w i- 
mieniu jego z podpisami mojemi różnym osobom 
dokumenta, rewersa , karty  i obligi, za jakowe- 
Bii gdy dopiero wszelkie długi tak przezemnie 
na interessa J W .  Jundził ła zaciągane, jakoteż 
przez samegoź jego poczynione (prócz summy 
funduszu Edukacyynego na majętności Olekszy- 
cach opartey i summ duchownych funduszowych) 
w  zupełności zostały zaspokojonemi, gdy wiele 
z takowych dokumentów i obligow w różnych 
aktach pozapisywanych i intabullowanych jeszcze 
nieelliminowanych pozostało, mianowicie ponie­
waż oblig przezemnie w imieniu tegoż J W .  W i k ­
tora Graffa Jundził ła na summę 60,000 zł. poi. 
w r . 1822 d. 3 5 apryla na herbowym waloro­
wym papierze J W .  Aktualnemu Stanu Konsy- 
liarzowi i Kawalerowi Woyciechowi Pusłówskie- 
mu, z pieczętarstwem J W W .  Karola Borzęckie­
go Marszałka ptu Grodzieńskiego i Podkomo­
rzego Szemiotta w W iln ie  wydany, poźniey J W .  
Janowi Wir ionowi Podkom. Grodzień.,  dla ode­
brania rzeczoney 60,000 zł. summy oddany, a po 
zupełnem temuż J W . W  iryonowi, takowey sum­
my opłaceniu powrócony,niewiadomo jak=m sposo­
bem z papierów J W .  Graffa Jundził ła u mnie 
znaydujących się zaginął, gdyby więc tak za do­
piero rzeczonym obligiem, jakoteż za innemi al­
bo zaginionemi albo niewyelliminowami , a już 
zaspokojonemi inskrypcjami , nie było w przy­
szłości jakowego przez kogokolwiek nadużycia, 
mylnych wnioskow i niesprawiedliwych dopo- 
nainkow , dla uprzątnienia wszelkich niepewno­
ści i  zabezpieczenia J W .  Jundziłła oraz jego suk- 
cessorow od wszelkich z te£o względu turba- 
tyt iw,  po zapisaniu do akt Ziem. ptu Grodzień.

zameyszęgo oświadczenia , one dm opuiaiiaowa-
nia i powszechney wiadomości, do Gazety Ku- 
ryera  Litewskiego podaję:  (wprotokule podpi­
sano) Julian Hłasko Sędzia Ziem. ptu Grodzień.

Ze powyższe oświadczenie jest zgodne z pro- 
tokułem potocznym świadczę Józef  Nadolski Re­
jent Ziemski Grodzieński.

Pozwolono drukować d. 16 grudnia 1828 r. 
Cenzor Kollegialny Asesor Ignacy Szydłowski.

2 P ra w e m  wieczystym r. 1826 maja 21 
przed  Sądem Glł. Li t .  W ileń .  2go Depart,  
przyznanem, W  W .  Szwykowscy wyprzedal i  ni- 
żey podpisanemu majętność Ostrowiec w  Pteie 
W ileń .  sytuowany po zeszłym Rotmistrzu Abra­
mowicza na dzieci W .  Prezydenta  Szwykow- 
skiego spadły, którzy przy wybyciu część sum­
my pozostawiwszy u mnie ua ewikcyi .  kiedy ró- 
żnemi czasami na potrzeby swoje biorąc dwie  
t rzecich części oney zdjęli a W .  Prezydent  i 
Franciszek Szwykowscy respective sched swoich 
naw e t  przebrali ,  jak o tym własnoręczne k w i ­
ty  poświadczają, ażeby więc każdy ktoby miał 
słuszną od pomieuionyoh W W .  Szwykowskioh 
należność na tym mają tku  opartą  z prawnemi 
dowodami do niżey podpisanego przed 22 ma­
ja 1829 roku pod u t ra tą  rzeczy zgłosił się, czy­
nię uinieyszą awizacyą opierając się na mocy rr*  ̂
s taw do 5 ch la t  od wybycia dawność ziemską za ­
kreślających.  Pisań w Ostrowcu 1828 xbra  12 d- 

^Jeronim Kostrowicki .  
W o ln o  drukować .  Wilno d. 17 grudnia 

1828 r. Cenzor, N o rb e r t  Jurgiewicz.

P r e n u m e r a t a  
W  Re da kc j i  Gazety K u r y e ra  Li tewskiego 

przyymuje się prenumerata:
Na Gazetę Kurye ra  Litewskiego: Cena pre­

numeraty:
ua rok z pocztą , . . rub. sr. i 4
na pó łroku  z pocztą . . —  —  7
na rok bez poczty . • . —  —  9
na półroku bez poczty . . — —  4 . 5o
na k w a r ta ł  bez poczty . . —  —  2.
—  Dziennik Wileńsk i  na rok 1829. Cena 

prenumeraty:  na rok z pocztą . rub. sr. 10
 bez poczty — —  7 k. 5o

— Oblężenie Wiedn ia ,  romans historyczny, 
przełożony z dzieł P. Karol iny Piehler , we 4ch 
tomach; z dodauiem Summaryuszu wyprawy Ja ­
na I I I  pod W ie d e ń  przez Dyakowskiego,  nao­
cznego świadka  tey wyprawy.  Cena preuume- 
raty  rub. sr. 2 kop. 70 albo rub.  ass. 10. Mo­
żna też prenumerować  w Xiygaruiach PP.  Z a ­
wadzkiego i Morytza, a w  Mińsku w sklepie P* 
Bazylego Makarewicza.

—  O chorobach rzemieślników i o tych k tó ­
re pochodzą z rozmaitych professyy —  O pożytku 
kąpi»li i wód mineralnych,  z języka francuzkie-  
go przełożył Sylwester  Pleszkowski . Cena pre­
numeraty rub*jsr. 1, w Mińska można p renu ­
merować  w sklepie P.  Bazvlego Makarewicza-

—  Listy do Zofii o Fizyce, Chemii i I l i '  
storyi uaturalney,  napisane po fraucuzku 
L u d w ik a  ^dim e-M artin , objaśnione notami F* 
Patri , , ;  z naynowszego wydania na polski jązjk 
przełożone. W e  4ch tomach.  Cena p r e n u m e ­

ra ty  rub. sr. 5 . Można też prenumerować  w X'Q- 
garniach P P .  Zawadzkiego i Gliieksberga typO' 
grafa i x ięgarza Uniwersytetu.



DODATEK DO GAZETY R lM m U T E W łłk lŁ W O  K  i!>4.
TFilno dnia 2 4  Grudnia v. s. 1828 Rohu,

K ilk u  majętnych kupców angielskich  osia- 
•dłych w mieście Chińskim C anton , prosiło o po­
zwolenie prowadzenia handlu 7, krajowcami. W ie l ­
korządca odmówił im pozwolenia, i odpisał mię­
dzy innemi w  ten sposób: „Zagraniczni barba­
rzyńcy, którzy z tak nierozsądną zapamiętałością 
sprzeciwić się chcieli rozporządzeniom niebieskiey 
dynaslyi, zasługują właściwie na ukaranie.44

—  D n iu  i  5  —

Król Jmć odprawił w zamku Windsorskim  
tayoą ra lę , na którey postanowiono wydać odez­
wę zwołującą Parlament na dzień 5 lutego. Dał 
potem Monarcha wysłuchanie Xiążęciu W ellin ­
gtonow i i Hrabiemu A berdeen .

Odebrano lu wiadomości z L izbon y  pod dniem  
7 b. m. Ostatni biulletyn o zdrowiu Don M iguela, 
umieszczony w tameczney gazecie dworskiej z dnia 
6 b. m. wyraża podobnie jak dawnieysze biulle- 
tyny, iż nie zaszła odmiana w stanie zdrowia jego. 
vice-K onsul miast anzeatyckich w St. Ubes zo­
stał uwolniony ż więzienia; lecz uwięzieni A ngli­
cy nie odzyskali jeszcze wolności, iłozeszła się 
w L izbonie  pogłoska , iz rząd tameczoy układa 
s*ę z hiszpańskim, względem dania 6,000 wojska  
posiłkowego hiszpańskiego.

Donoszą z M ariilli, stolicy wysp Filipińskich,  
iz tam dało się uczuć lekkie trzęsienie ziemi , i 
8pod<.  ̂ w.iją się mocnieyszego , gdyż wielki wul­
kan w prowincyi A tb a y , klóry w czerwcu roku 
1827 zaczął w ybuchać  ogień, pali się ciągle. W u l ­
k a n  ten wybuchając roku 181Ś zniszczył kilka wsi. 
w  yrzucany pepioł dochodził aż do M ani/li, któ- 
fa odległą jest na 180 mii angielskich od tego 
W u lk a n u .  \

skoczył z balkonu na ulicę i uciekł do części mia­
sta , w  którey rozłożony był batalion piechoty.  
Buntownicy mieli już wiadomość o szturmie do 
pałacu i rozpoczęli właśnie szturmować do ko­
szar batalionu; Kommendant Silva, który im tam 
p rzy w o d z ił , wym ierzył działo przeciw  bramie; 
ale warty broniły sw oich stanowisk mężnie, i przy  
poniocy żołnierzy owego batalionu, którzy z w y ż ­
szych okien do napastników ognia dawali, odpar­
ły  buntowników, zabrały im działo i ścigały icli  
w  rozmaitych kierunkach. Tymczasem kilku ar- 
tyllerzystów pod dowództwem Kapitanów B ru e -  
no i M endozo  przeiazło przez mur dziedzińca, za­
stało Pułkownika B oliw ara  w  łóżku; buntowni­
cy zabili go wystrzałem z pistoletu i uwolnili J e ­
nerała P a d illa .  Gdy spiskowi, którzy do pałacu 
szturmowali, za oswobodzicielem w  pogoń się pu­
ścili, spotkali przy bramie Pułkownika Ferguson, 
Adjutanta B oliw ara . T en  zacny o l ic er ,  dowie­
dziawszy się o rozruchach , śpieszył właśnie do 
pałacu, i kiedy już blisko b y ł niego, otrzymał po­
strzał pistoletowy w piersi z ręki Kommendanta 
Cario, który mu stopień swóy w w ielkiey części 
b y ł winien. Oddział pułku V a rg a s , do którego 
batalion należał, pod rozkazami porucznika F o r-  
caloa, w  obec Ministra whyny, Jenerała U rd in a - 
nea, Jenerałów' P a r is , V alez  i  O rtega , zajął sta­
nowisko na głównym placu, zkąd wydawano roz­
kazy do obrony miasta i ścigania buntowników. 
Tu przybiegł do nich oswobodziciel,  a wszyscy  
oficerowie i żołnierze przyjęli go z zapałem ra- 
dośnym. Dnia 26 odprawił Arcy-Biskup uroczy­
ste nabożeństwo z podziękowaniem za zniwecze­
nie spisku. W łaściwe władze otrzymały polece­
nie rozpocząć proces przeciw spiskowym. Lud u-  
zbroił się w  liczbie ńooo i pochwyta! tych, któ­
rzy przed żołnierzami uciekali. Nazajutrz w ydał  
Intendent prowincyi, Piotr H erran , następującą 
odezwę: „Mieszkańcy K undinarnary! Zcszłey 110-

A m e r y k a .
(z G a z e ty  W a r s z a w e k ie y ) .

Z K olum bii nadeszły bardzo ważne wiado­
mości pod d. i4 października. Część woyska w

agola  zbuntowała się przeciw B oliw arow i i o cy miasto 1 cała Rzeczpospolita znajdowała sio 
a o go nie zamordowała. Oto jest obszernieysza na brzegu przepaści. Możuaż było myśleć iżbv

wiadomość o tern zdarzeniu- W  stolicy Kolumbii ------- **-*--  --- -- - '• • 3
Wybuchnął spisek, do którego wplątani są Jene-  
i"?? Santa.nd/:r, niedawno jeszcze drugi w Kolum­
b a  urzędnik, i Jenerał P a d illa ;  ostatni niedaw­
no uknował podobny spisek w  K a rta g en ie  i .. 
skutku tego siedział w więzieniu w B ago ta . Za­
miarem spisku było Namordować prezydenta B o­
liw a ra  i zaprowadzić zmianę rządu. Ci, którzy 
już tyle użyli mniey więcey skutecznych środ­
ków, aby zniszczyć rzec/.pospolity i jey obrońcę, 
podjęli najzuchwalsze przedsięwzięcie W  nocy z 
d. 2& na 26 września. Załoga miasta jJaguta  skła­
dała się z pierwszego szwadronuęgrenadyerów kon­
nych, z batalionu piechoty i brygady artylleryi. 
Spiskowym udało się ująć tę brygadę. Na zgroma­
dzeniu wieczornem dnia a5 września umówiono 
się, iżby cz,ęść artylleryi uderzyła na pałac, dru­
ga na batalion p iechoty , w części miasta, gdzie 
kilku więźniów trzymano ; trzecia nakońiec na 
kwatery grenadyerów. Ci , co przeznaczeni byli 
uderzyć na batalion, mieli się znowu podzielić, i 
w tym samym czasie uwolnić z więzienia Jenera­
ła P a d i/ la ,  który przeznaczony był na naczelni­
ka powstania. /; powodu odległości i ważności 
punktu, zaczęli spiskowi szturmować pałac pod 
dowództwem Cario, H orm ent, Gonzales, niemniey  
Kapitanów L o p ez  i W enC eslaw a Q uitaivar. H o r- 
w e n t  zakłuł własną ręką trzech szyldwachów, i 
z innemi towarzyszami przedarł się do wyższych  
sal, gdzie oficer ordynansowy oswobodziciela A n -  
d rzey  lb a r r a ,  pomimo młodości , nayodważniey- 
szy stawił mu opór, aż nakoniec uderzenie pała­
szem w prawą rękę, do dalszey obrony moc mu 
odjęło , poozeni buntownicy dostać się mogli do 
pokoju sypialnego Prezydenta. B oliw ar  wybiegł  
O a pi zee iw nich; ale wi dzą c ,  ze mu niepodobna jest 

ronić się, samemu przeciw tylu spiskowym, ze­

nawet tutay, w sercu naszem, znaydowali się zdray- 
cy, klórzyby knować mogli zamach morderczy na 
życie oswobodziciela? Uwiedli oni znaydującąsię 
w mieście naszem brygadę artylleryi i za jey po­
mocą wdarli się do pokojów Prezydenta, trdzie 
w iele  krwi przelali. A le podobało się Opatrz­
ności, iż tylko Pułkownicy Pergusson  i B o liw a r  
z rąk ich polegli. Porucznik lb a r r a  z kilkoma 
innemi, raniony został, w pokojach pałacu. Oswo­
bodzicie! ratował się cudowny m sposobem. U w ię ­
ziono już wielu buntowników, a za zbiegłymi po­
słano już w pogoń. Całe rozgałęzienie zbrodni 
będzie odkryte. P ierw szy szwadron grenadyerów  
konnych i batalion pólku V argas, w  ciągu całey  
nocy dowiodły gorliwości i zapału, które im je­
dnały tylokrotnie pochwałę samych nieprzyjaciół. 
Artyllerya rozpoczęła zbrodnicze dzieło w ym ie­
rzeniem armat przeciw koszarom i wystrzeleniem  
z nicb;r ale napaść ta zapaliła tylko odwagę w o y ­
ska. Żołnierze rozproszyli buntowników, i czę­
ścią pojedynczo, częścią pod dowództwem ofice­
rów wypadli na ulicę , gdzie wzajemnie winszo­
wali sobie, że oswobodziciel ocalony został. P r e ­
zydent zwiedził w ciągu nocy wszystkie części 
miasta, i wszędzie przyymowano go z oznakami 
wzgardy dla owych zbrodniarzy. Ziomkowie, przy­
jaciele! Nie sądzimy , izby sprawcy byli obywa­
telami B a g o ly ;  nie są niemi ani H orm en t, ani C a­
rio, ani wszyscy ci, którzy przywodzili bandzie 
morderców i kierowali nią. B ago ta  jest wierna  
swoim ślubom i wdzięczna oswobodzicielowi. B a ­
gota  jest jeszcze zupełnie Kolumbiyską. Góżby się 
stało z tey Iizeczypospoliley, gdyby zbrodnia try­
umf odniosła. Bylibyśmy stracili naszą podporę, 
nasz węzeł przyjaźni. Przyjaciele, podziękuymy  
Naywyższemu, który ocalił B oliw ara  i z nim nas 
wszystkich.44 Tegoż samego dnia w ydał B o liw a r



godność , która zuamiouow ała wszystkie dzia­
łania rządowe, złych ludzi do nowych i okro­
pnych zamachów ośmieliła ; źe zesZłey nocy; 
wOysko ; któremu powierzone byłó utrzymanie 
porządku i Strzeżenie bezpieczeństwa oswobo- 
dziciela ; z ręką zbroyną na niego napadło i 
pałac rządowy w widoVnią ihordu zamieniło, a 
nawet życiu naczelnika Rzeczypospolitey zagro­
ziło; że gdyby zbrodni zawczasu nie przytłumio­
no i źle myślących nie ukarano, w krótce zupełnie 
rozwiązanie i upadek Rzeczypospolitey, musiały­
by  nastąpić; źe w takim razie, rząd’, w edług po­
stanowień z dnia 22 sierpnia, przez które sam o- 
graniczyłem władzę powierzoną mi jedynie na ko­
rzyść narodu, stałby się sam winnym-. Z tych po­
wodów i na przełożenie Rady Stanu, stanowię: 
l )  Od dnia dzisieyszegó użyję w  całey rozciągło­
ści i o ile okoliczności do tego mnie zmuszą, w ła ­
dzy, jaką mi powierzyło życzenie narodu. 2) Te 
same okoliczności Oznaczą przeciąg trwania tey  
rozciągłości władzy. 3) Stosownie do tego prze­
łoży  mi Rada Stanu środk i, jakich w edług niey  
wymaga dobro publiczhe, z zachowaniem wzglę­
du na większą lub mnieyszą ich  nagłość etc.“

T u r c v A.
S tam bu ł d. 12 listopada.

(z G a ze ty  W arszaw tk iey .)
Od czasu zdobycia W a r n y  zostajemy w zti- 

pełney niewiadomości względem wypadków na 
teatrze woyny: ponieważ; z jedney strony, Turcy  
względem stanu rzeczy głębokie zachowują m il­
czenie; a z drugiey strony, od czterech przeszło ty­
godni żadśn okręt nie przybył z O d essy , i wszel­
kich nam brakuje szczegółów względem działań 
woyska Cesarsko-Rossyyskiego.

—  D n ia  i 3 —
Ministrówie Porty.uznali za powinność prze­

łożyć Sułt Artowi trudności i niebezpieczeństw a kam­
panii zimowey. Pismo to podał Sułtanowi Kiaja- 
JBey imieniem k o l l e g ó w  swoich* Zdanie swoje 0- 
pierali szczególniby na charakterze i zwyczaju Ot- 
tomanów, którzy ża zbliżeniem się złey pory ro­
ku wracają do dom ii; i nie mniemają się bydź dłu- 
żey obowiązanymi dó Służby. W ystaw ili  niemo- 
ż d o ś ć  kommunikacyi w zimie dla dróg popsutych, 
i  zakończyli prośbą, aby Sułtan spełnił życzenie 
narodu i przedsięwziął kroki do zawarcia niezwło­
cznego pokoju. i 5,ooó żołnierzy wysłano ku y l-
d r y a n o p o lo w i.

Słychać, iz Ajenci Zjednoczonych Stanów A- 
meryki półnócney, mają wkrótce zawrzeć z For­
tą traktat; tyczący się handlu i żeglugi. ^
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— — * t w a r d y ---------- i 2 r. 5o — __ _ 1 _____ !

Rub. sr. —   ----------- 3 r. 7 5 __________   ^
Rupje stary —     2 r. — ____ __  __
— — nowy __   2 r. 5 ______     __
Talar hiszpański —   5 — -____ 5 — 3 —
Czer. zł. holi. —  — i i  r. 27 — i i   .. 3 o  -

54
54 541

9 r l

St. P etersbu rg  dn ia  i  4 decem bra.
—  Londyn na 3 miesiące pens \  1
—  Amszterdarn =--65 dni . cens
—  —-  — ■— 3 mies; —
— H am burg  __ 65 dni szil. ban.
—  — — — 3 mies. 1_  __
—  iJaryź — 70 dni santim.
 — --------  —  3 m i e s .  ! j 4. Ś
Czerw. zł. holend. . . . . . _  r.   kopi
Rhbel z łoty . . . . . . .  3 — 86 — '
R ubel srebpny • • • . . .  3 — 71 kop.

A ie us ta ją cy  dochod K om m issy i um orzenia  
65 assygnacyami . . . . .  —  }
6g srebrem . . . . . . .  — } proce#
5 g Idkoż * . . . .  i . . 87 }

R ew el, dn ia S decem bra. '
Na Ldndyn  
— Hamburg . na 
  Amszterdarn —

na go dni pens. 10
65 dni 6 'szil. q u .
65 — cens. śąj.  

Rubel srebrny . . . .  5 r 6h k
Kubel ełó.y L &  _

» P jg n  d. 10 decem bra.
Rubel srebrny . . . . . .  5 rub. 6g* kopi
Stary alberts-reichstaler . . 4   6 o § ____

Odessa dnia 3 decem bra.
Na Hamburg

Liworaę

mies. pens. 
sani.

na 3 mies. 6 szil. 9 ’ i^.
— ,75 dni sold. 24H f ,  22 |fj
—  22
— 3
— 3 —

— 2 — kop.
— i 4 r. 60 k.

— — twardy — — 12 — 60 —   -_______
Rubel s r e b r .  3 — 76 —  ____ . _
Rupje stary — — 2   1 — — _    

Czer zł. holi. — —  1 \ — 24 — 11 r. 28* k;
Talar hiszpański   5 — 4 ----------------- —

— Londyn .
-— Marsylia 
-— Paryż
— Marsylię 
Mahmnd miękki

24H | .  
‘of'cN- 
l ib j ,  i 11$. 
1 1 0 .

99- 
r. k.

Z  przyczyn y Świąt Bożego Narodzenia, K urycr Litewski na Środę nić
wyydzie.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J tV , Litewskiego TVojenneg0 Gubernatora.
A ndrzey B ucharski R zeczyw isty R a d ca  S tanu  i K aw  a le i  1

W D rukarni R edakcyit



D O D A T E K  DO  G A Z E T Y  K U R Y E R A L I T E vW k Te U ? ^ ^ ? ! "

IT ’iln o  d n ia  24  G r u d n ia  V.  i .  1 8 2 8  r o k u .

i  H M ilE P A T Ó P C K A E O  FoCniimamejibHaro 
Abma oiriB C. fIeniep6yprcK.aro OxieKyńcK.aio Eo- 
Efcma c h m ł  o 6 b H B J i j ł e m ć H : *nno is b  O h o m b  npoAa- 
femća ca> aykpibHHaró nySjiHHaaró mopt'a,3ajipa;eHHtiie 
M npocpo'ienHoe ke^BiiatMMoe inulinie}lonrinumia B h -  
KemniH JleoHoiia cbiHa Bopofiair, cosrrioingee lMó- 
i'H.ieBCKoS I'ySepiiiii OpuiaHCśaró fioB bma, b b  fle- 
peBnaxi,: bx, Cejiięfc /),Bopoubixi> 2, xtpecuibxxiiB i p  
•KoMapaxB ,V io p o T ! ! i ix b  5, kpecianaHŁ 1 g j  ir  moro 55 
w iy*ecxa iiojia AyixiB; nH^auHbixb 110 peBH3ixx 1816 
r t>Aa, c i  póisA G H H M M k ilocjiB p e i n t 3 i i r ,  Co b ć C io  i i p w -  
Ha^JieasamfeB) k b  h h m b  3 eM J iex o  h b o x ik h m B  Ha o h o h  
fempoeHieńłi,; /p ii ńero Ha3HaHenw cpOKH iriopraftrB 
CyAyuparo 1829^ roAa> Map ma u e p B Ł i f t  28, 11 an- 
pkaa MuoBbBiiiafJBift 2 h  riipCmiu i  ■ 111 e .11,./K ejia 1011 ęi e 
£ y > ‘ liuih iłArinie ć ie ,w i ó r y nn. x ib jlx x ix iO i BBOxiCK.yHCK.iS 
Booiwiib i ib K a s a H H i.ix '! )  h h c j i b  b  ■ i, n p h c y a c 11 m e i 1 h  o  6  
fepewiSj u i s h a I . ih b  b b  o h o m b  a p o A a f ła e M O a iy  itatiSiib  
bilńtefi, yc.roiue m (Łopaty JtyiineS KpenoćiiiH.

B x c i i e A H u i o p t )  O ć m o j I O b o r i i .

i  Oi? R ady O piekniiczny St. PeteHburskxCy 
UfeŚARSKiKGO Itorrtu wyehuW ania n inieyszetn o g ła ­
d a  się-, iz w n iey  pffcedaje się przeź aukcyą z p u -  
Ł licznego targu,oddany ha ew ik cyą  za om iriieuiem  
tfirmitm nieruchofny majątek O byw atela W in ćett- 
Kgb Leona Syna VVoropaja, pOłoźOriy vV M ob ilew - 
^kiey gńbCrnii O rszańskiego pow iatu w e wsiach: 
" iełc ie  dw ornych  2, w łościan  l i ,  K om ar»ch d » o r -  
M c h  3 , w łościan itj, w ogóle 55 dtasż p łc i męz- 
kiey-j zapisanych do rew iźy i 1816 r., z urodżonem i 
po rew iży i, ze Wszelką należącą do n ich  ziemią-, i 
"Wszeikiem ha n iey  żabudoW ańiem; dla czego nazna- 
c <tono term iny do targów , następującego 1&39 rokU 
hiarca Iszy  28 i k w ietn ia  2gi 2 i 3 ci 4 . Ż yczący  
"-Upić len majątek zechcą p rzyb yć do R ady O pie- 
p hóczey pom ieriionych dni w  czasie posiedzeń, 
> W idzieć w n iey  przedającego się  majątku inwen­
tarz, warunki i form ę przedażnego prawa.

E x p e d y t o r  Osmołowski .

. 1 O in i l ip a B x e H iH r o ć y g 'a p ć m p e H H a r o 3 aeM iraró
B a H K a o ó b jiB j iu e m c itp im o  b ł  o h o m b  npoA aB ąiin>c(i 6 y~ 
A e n ib  3a .io iK eu H o e  i iM t i i i e  n o K o fin a r o  l l o p y u n k a  m 
Kum ep-I<)hkepa L'puropin HnaHosa Mnxejtx»ęoHa, sa 
H en.iam C /K L  g o a r a  n o  3aftiviy e r o  h u  8 j iB iiib  1818 oX -  
imxopxr 29 ac. 266,6od p . c o c n io S n jfe e  Bxiixie6cK .0H  F y-  
C e p n iu  IlextejiL C K aro  H o r /h m a  b ł  c t r t  I l i i a i p n k  c b  
fjit)ai.iiapKOMb BoponteixaMH ć b  /tepeBUHMH h u jih h -  
S b ix b  p e B n a ic k H x tb  M y a teb x a  219, JK eH cxa a 5 8 , h o b o -  
poaiA eH H b ix 'h  a x y a x e cx a  66 , a ien cK U  8 5 j  b b  c o a t ,  C x ia c t  
Cb ^lo.ibBapxoMb EepeSoBBiivib i i  /vepeiiHxiM H Hajixi’i -  
Uriiki> pecU.steK H X'b M y a secK a  260, axcH C xa 3 4 )t, 1x0- 
BopoiK fleH M bxxi) a iy ia e c K a  g‘9, jK en cx a  121, Bb 
B apK t) A l i m obB  c b  AepeBHxiMxX xxaan u u b x x x . p eB xia t-  
fcKftXii ivxyate'cxa 2 13, JKCHcka 24o, UoxxbpoatAenHBixii 
iviyAxecka 3g, atencKa 68, b b  (jio .ii)t!ap bf. iv o j io n iix -  
MB ii v/lb icoropx>ij ć b AepexiHixMH HaanUnbixB p e s n a t -  
'p k H x i  M y a e 'd x a  194, a te H c x k  a42, H o io p o a tg e H H w s B  
jvryatecka 54, xeHCKa 58, a B ć e r o  HajiiiUHbixj. p e -  
bnaiCKiiXX) Myir.ecxa 8 9 1  ateHcxca X 0 6 7  , JxoB'opbat- 
Aciiiu.txb Myxxiecxa 278, mexxcxa noaa 352 Ayxuit; 
seMjin xipH hhxb  cocniOHirii) pa3Haro CBoScmBa )6y45 
AecainHHB i 38 caseHX; bb xnovrb uucaB naxaxiiHoif 
6 9 6 1  A ecJim H iia^, 1 5 4 8  C a d e n t ,  cBhoKochoh 65a 
A6chmiiiii>i, 1593 ca^texixi xx csepLXB xxioro xyiipKO- 
bhm xb aejnfejiB npxi: c o a t  IlBaHOBli 72 flec/imnHbi 
2 x 4 9  c a ate r t  i .  ń  u p a  cejifi Cila’c*  6 0  A e c x i x i i i i H b  1 7 8 4  

caibCnK. opt.neHijoe co bcBmix kb OHOMy npxiiiaA.te- 
iKHOcnixikxi, co ccl,:\i'b cirrpocnicivib cb iiOiKiiinkaMH 
11 co ckoxhOMB; Cb śĆMiiiO xi xxpbuHMK xosflHcxriSeH- 
iiiiiiMir yxoATwiMix, u o lo  jtiiunicix cjioikhocmii ro^o- 
liaro AoxoAa bb 001,697 P- Aa rOcriogckoS KaiwCi-iiibix 
0 AByxB aiiui/KaxB aomb bb ce.vh MBaixoirJi 5 oiyfe- 
HieHHbxix cb k y 3Hiipeio, cagoMb, BHiioxypueto h xipo- 
hiiiviu b b . 2 i , 6 5 l p. Ą j i f i  uet’b Hjvtbionib 61,1 mi, xta- 
aHaueiiM cpoKix mopx'aniB, no ixcmeueHin 611111 ne- 
Abab xxoc. i t ,  n e p B a r b  n p n i i e u a m a H i a  cero oóbh- 
*stfe Mill.

UpiBHirie.xB Ivai tpc. iapii t  / I k obi, (JlegopouB.

. 1 Od R z ą d u  Po życzkow ego  B a n k u  P a ń s t w a
bgłasza  się, iż w n im p r z e d s w a ć  się będz ie  o d d a ­
n y  na eW ik ę y ą  pi-zez zm ar ł eg o  P o r u c z n i k a  i K a ­
m e r  J n n k r a  Grzegorz a  I w a n o w a  fti iche lsons za 
n i ep ł a c e n ie  d ług t l  za pożyczką  jego na 8 lat  1818 
t o k u  o k t o b r a  29 ass. ,S56 ,6bó rub. ,  po łożony w 
W i t e b ś k i e y  g u b e r n i i  N e w e ls k ie gó  p o w i a t u  w ma ­
ją tku  I w a n o w i e  z f o l w a r k i e m  W o r o ż e y k a r m  , że 
ws ia mi ,  na l i cżn y ch  r e w i ż y y n y c h  p łc i  męzkiey  dilsź 
219, żeńsk ie y  &38j nb w ourod żbn yb h m ęzkiey  6 6 ,  
że ii skiey 85; w m a ją tk u  Spasie z f o lw a rk ie m  B e r e ­
t o w y m  i w s i a m i , ńa l i cznych  r ć w i / . y y n y c h  p ł c i  
i t ięzkiey 265, żeńsk i ey  347, ńowourodzpr iych  męz- 
^ i 0y 99 i żeńskiey i 2 i  ;. w f o l w a r k u  I ) y m o w i e  ze 
ws iami ,  m l i c ż n y c h  r e w i z y y n y c b  p łc i  mę zk iey  2 13, 
żeńskiey  , 2 4 o , now ot l rodzo nyc h  męzkiey 5g , źeti- 
sk iey  68; w i o l w a r k u  K o ło s z y n ie  i Łyso h o r j e  ze 
wsiami ,  UBiićznych r e w i z y j n y c h  p łc i  ni'ę?k''< • 194, 
ż eńsk iey  242, ń o w o u r b d z o n y s h  mę zki ey  54, -źsui- 
Skiey 58$ a w ogóle na l ic zn yc h  r e w i z y y n y c b  rncz- 
k i e y  8 9 , ,  żeńsk iey  1067, n o w o u r o d ż o u y c h  męzkiey  
278, żeńsk iey  p ł c i  33a dus?: ziemi przy  n ic h  r ó ­
żnego g a t u n k u  16.745 dziesięcin i 58 sążni; \v ley 
l iczbie u p r a w n e y  6,g5 i dziesięcin,  i 548 sążni,  sia- 
nożęci  652 dziesięcin,  i 5g3 sążni,-i oprócz  tego cer -  
k i e w u e y  ziemi  , p rz y  ma ją tk u  I w ano w ie  72 d z i e ­
s ięcin  2149 sążni,  i p r z y  mają tku  Spasie bu dz ie ­
sięciu I784 sążni; oceniony ze wsże lk iemi  do n ie -  
g<X przyna lsżt iośc iami ,  ze wsze lk ićm zabńdowauierń  
z  po ży tka mi  i  z bydłer»,,  z z - e m ią  i dalsaemi.gos-po- 
da rsk ie in i  wygodami ,  podłóg  lóc io le tn iey  p ro p o i1- 
cy i  rocznego  do chodu  Soi.bgQ ruii.;  d w o r n y  mu-  
rdwi ińy  d w u p i ę t r o w y  dom w m a ją tk u  I w a n o w i e  
ocenio ny  z kuźnią  , Sadem , gorze ln ią  i dalszóia 
,2 x 651 rub .  D l a c z e g o  tnają hydź  m z n a c z ó n e  t e r ­
m i n y  d i  t i r g o w ,  po u p ł y w i e  6 tyg odn i  od p i e r w ­
szego w y d r u k o w a n i a  tego  ogłoszenia.

Z a rządza j ący  iv ance l la ryą  j n k ó b  E i e d o r o w .

1 Od Dodolskiey Magistratury Rowszech-  
hey Opieki nirpeyszeux ogłasza się, i* na przedaż, 
oddanego ha ewikcyą tey Magistraturze, za  o- 
hxinierxiem terniinu, murowanego domu Kamie­
nieckiego obywatela Benedykta Bakałowicza, w  
mieście Kamieńca położonego, dla uzyskania dłu­
gu ley Magistralurze należnego, wynoszącego ź 
procentów 2081 rub. 60I kop. ass., naznaczo­
no do targów terminy: lsźy .4 , 2gi 6, i 3 ci osta­
teczny 8 lutego następującego 1829 r l życzą­
cy kupić ten dom , zechcą pizybydź do Magi­
stratury Powszechnóy Opieki pomieuionycb dni 
na 11 gotlzinę z rana i Widzieć w niey przeda­
jącego ei§ domu inwentarz i warunki.

Buchbalter Szaniawski.

1 Od Podoisłdey Magistratury Powszech-  
hey Opieki ninieyszetn bgłasza się, iż na przedaż 
oddanego na ewikcyą toy Magistraturze, za onii- 
nieuicńi terminu, tnuroWanegc domu Kamieniec­
kich żydoW' Ley by Hetszkowiczą i żony jego l lu -  
fchli Szwarcmanow, w  mieście Kamieńcu poło­
żonego, dla uzyskania długu tey Magistraturze 
hależnego, wynoszącego oprócz procentów 2 o 5 i  
rub. x 2 kop. assygu. i miedzią, naznaczono do tar­
gów terminy: iszy 4 , ogi 6 i 3ci ostateczny 8 
lutego następującego 1829 roku; Życzący kupić 
ton dom zechcą przybydź do Magistratury Jło -  
wśzechney Opieki pomienicnych dni o 1 1 g o ­
dzinie zrana, i widzieć w niey przedającego się 
domu inwćntaiz i Vvarunki.

Sekretarz Czarnucki.

X Od Wołyńskiey Magistratury PowszeCh- 
ńey Opieki ogłasza się, iż oddane jey na ow i-



^ ^ ^ ^ r z e ^ o l m v a t o T ^ ^ O } ' i i s k i e y  guberuii Ko­
wieńskiego Pta  , Xiazejt Michała i Emilia  Ra­
dz iw ił łów , 1B20 r. czerw cu 7, w łasne ich 46 
dusz w łościan, ze w szelką ich własnością, zie­
mią i attynencyami, znaydujuce się w Rowień.  
P eie  we wsi Podłużuem, za n iepłacenie Magi- 
straturze pożyczouey przez nich R a d z iw ił łó w  
1800 rub. z procentam i i omiuieniem terminu  
summy, będą się przedawać w  tey Magistratu- 
rza w e cztery miesiące od poźnieyszego w ydru­
kow ania w  St. Petersburskich gazetach tego 0 -  
gloszcnia. Dula  u  grud. 1828 r.

D ożyw otn i Członek Krynicki.
Sekretarz Koudratjew.
Za Ruchhaltera Brunon Dziakiewicz.

1 W itebska  MagistratnrA Pow tzecliney O -  
pieki ninieyszem ogłasza, i i  w  niey, za ominio-  
ny w  terminie dług, przedawać się będą z pu­
blicznego przez aukcyą targu, N ew elsk icgo  p o ­
w iatu  obywatela Bazylego Zarojaui , tegoż, p o ­
w ia tu  w e  wsi B uruow ce podług rewizyi 1816 
r o k u ,  10 p łc i  męzkiey dusz, ze wszelką nale­
żącą do nich ziemią i wszelkiem zabudowaniem.  
Term iny do targów naznaczono: >829 roku k w ie ­
tnia 1, 5 i  5 . Buehhalter Taranczuk.

1 W iteb sk a  Magistratnra Pow szechuey t i ­
pi eki ninieyszem ogłasza, iz w  niey, za omiuio- 
ny w  termiuie dług, przedawać się będą z p u ­
blicznego przez aukcyą targu, sukcessorow R ad­
cy  K ollegialnego Brujewicza , Surażskiego po­
w ia tu  w  majątku A lexiejew ie dwornych 10, w e  
w sia ch :  Małym  Zaboroczu rg , Czetausie 1 1 ,  
S tw o łk o w ie  16 i Z aniedw iedkach 4 , w ogóle 
60  dusz płci męzkiey, zapisanych do rewizyi 1816  
roku, z urodzonemi po rewizyi, ze wszolką na­
leżącą  do nich ziemią i wszelkiem  zabudow a­
niem . Term iny do targów naznaczono: 1829 ro­
ku k w ietn ia  i , 3  i 5 . Buehhalter Taranczuk.

1. Kommissya dla urządzenia interessow  
Radziwiłłowskich wolą N a y w y ż s z ą  ustano­
wiona, przez rezolucyą dnia 16 8hra 1828 r o ­
ku  za N. i i , 5 18 nastąpioną, m oczułę towarną 
lipową na rohoże zdolną przez publiczną l ic y -  
tacyą przedać determinowała, i 11a ten akt mnie 
delegowała; dla spełnienia czego naznaczam ter­
min 17 januaryi 1829 roku zjazdu do folwarku  
B udy Dor oho wskiey w powiecie*Bobruyskim po­
łożonego, gdzie wedle doniesienia AdmSnistracyi 
S łuck iey  znayduje się moczuły pudów 2307 fun­
tów  32 iw fo lw a r k u  Moysiewiczach pudów 280  
i  funtów 20, takoż w pow iecie  Bobruyskim le ­
żącym , a w  ogóle pudów 2588 funtów 1 2 ;  ży­
czący takowy towar kupić, zechcą na powyższy  
termin do Budy Dorohowskiey jawić się, gdzie 
w ięc ey  dąjącemu za gotowe pieniądze rzeczone  
moczuła przedane zostaną, a pieniądze do Kom- 
missyi odesłane będą. Dat w Słucku roku 1828  
mca xbra i3  dnia.

Tomasz Bogatko Assesor b. Sądu GE 2 Dep,  
Guber. Grodz, i Kawaler.

1. W e d le  Ukazu JEGO IMPERATOR-' 
SK IŁ Y  MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą 
etc. etc. etc.

Urodź. Ludwikowi Rokickiem u b. Marsz* 
R z ecz y ck ie m u , a wrazie zgonu jego Sukcesso- 
rom jakiego bądź zwania i tytułu , pozew 1"00 
per agendae executionis przed Sąd Grodz. Ptu 
Trockiego na kadencyą teraźnieyszą xbrową l**h 
za niewyyściem terminu na następną marcową 
z powództwa Urodź. Kalixta Dowiatta b. 1’isai'Z® 
Sieni. Szawel. wynosi się z referencyą do deki'®' 
tu 1820 febr. 17 dnia z obżał. ultymar. a /. przy­
pozwanym naówcza» Ur. Józefem StraszewiczeO* 
Marsz. Upit. sukcessorem zeszłego Michała Stra- 
szewicza oczewistego, przez któren fundusze Stra- 
szewicza za wykonaną przysięgą od odpowiedz* 
uwolnione, a obżał. za dług z dekretu 1785 febr* 
19 dnia w Grodzie Trockim zeszł Józefa Stra- 
szcwicza Marsz. Upit., Michała i Maryi z Oskier- 
ków Strąszewiczow jako w ew ikcyi zawiniający 
skonwinkowany zostałeś. Po takowym dekrecie, 
gdy dotąd satysfakcyi niedopełn iłeś , przeto żab 
dellat. szukając skutku w należności swojey, po­
zywając obzal. prosi Sądu nakazania warowani® 
lo c i  standi solutionis ua powyższy dekret. Po- 
czćm wskazania summy na dekrecie  powyższy®* 
za dowodami wyszczególnionemi zdiczoney, i 0- 
ney oparcia na wszelkich obżał. funduszzch prze* 
sposob extenuacyi lub licytacyi z powiótem eX- 
pensów prawnych, salva melioratione.

Roku 1823 xbra 9 dnia, woźny świadczę, 
tego pozwu loco per agendae executionis k 0p>̂  
z powództwa W . JPana Kalixta Dowiatta b. Pi­
sarza Ziem. Szawel. J W .  Ludwikowi’ Rokickie­
mu b. -Mai szał. Rzeczyckiem u a w razie zgon® 
jego Sukcessorom jakiego bądź zwania i tytuł** 
przed Sąd Grodzki Trocki ua kadencyą [ e r a -  

źnieyszą xbrową lub za niewyyściem *ermi*>u 
na kadencyą inaróową, jako nie mającemu w Gu- 
bernii W ileń sk iey  posiadłości, do drzwi Sądo­
wych Grodz. Trock. w kancelaryi przybiłem i 
o rozprawie Oznajmiłem.

Jan Kalinowski W o źn y  Sądu Grodzkiego 
Ptu Trockiego.

Roku 1828 miesiąca grudnia 15 dnia, przed 
Aktami Grodzkiemi Ptu Trock. stawając ’ osobi­
ście woźny w górze wyrażony JPan Jan Kali­
nowski rellacyą podanego pozwu zeznał.

Przyjąłem i że jest w xięgach poświadczali** 
Regent A. Snarski.

W olno drukować. W iln o  d. 22 g rudn i®  
1828 r. Cenzor, Norbert Jurgiewicz.

N iżey podpisany ma zaszczyt uw iado­
mić Prześw ietną Publiczność, że Panorami* 
Paryża tylko do dnia 7^0 stycznia okazy­
w aną będzie, z przyczyny tak krótkiego cza­
su, pochlebiam sobie że Szanowna Publi­
czność raczy korzystać.

W . Parfon.
W o ln o  drukow ać Policm eyster Chrzą- 

stow ski.

)  Czas obserwacyi. I I W ysokość Barom W ys. Ther. Heau W i a t r y  1i O d m ia n a  w p o w ic tĄ
Obserwacye

meteorologi­
czne.

Id ,  21 godz. 2 wiecz. j 
\d .  22 godz, 8 rano. I 
[ d . 2 3 — — —  j 
d. 24  — _  _

I 27 cal. 11,0 lin. 
27 — 7-7 — 
27 —  8,3 —*

[ 27 —  7,0 —

— i i ,5 stopni
— 9 --------
— 1 0 ,2 5 --------
— 8 _____

Południowy
Południowy
AVschodni
Południowy

P' chmurno 
Pochmurno 
Pogoda 
Pochmurno


